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Zajęfly orwiEJii ir snami
Lwów 16. lutego.

P rz e d  k ilku  dniam i — ja k  to czytelnikom  
naszym  zapow ne żywo je .zcze  tkwi w pam ięci 
— zam ieściliśm y uw agi nader godny list n asz 'g o  
korespondenta wiedeńskiego, w k tó rym  tsnże do
nosił o najśw isższem  rozporządzeniu  p rezy d en ta  
najw . try b u n a łu , d ra  S trem ayera, postanaw iają- 
cem , ao y  w szystkie nadsełaue do tej ostatniej 
instancji sądowej ak ty  n i e - n i e m i e c k i e ,  
w pierw  tłum aczone b y ły  na język  n i e m i e c k i ,  
a potem dopiero p rzedk ładane  poszczególnym, 
referentom . W yraźny  cel tego rozporządzenia 
o d k ry ł nasz korespondent — rzecz prosta  ~  
bez trudności, więc też bez obw ijm ia  rzeczy w 
baw ełnę napisał, że : gdy  ra z  ak ty  i pism a tego 
rodzaju  tłum aczone będą na  niem ieckie to samo 
przez się odpadnie powód do j ę z y k o w e g o  
p o d z i a ł u  senatów  najw . try b u n a łu  Wówczas 
sędziowie polscy będą mogli braó  udział w pro- 
ceskach  czeskich, niem ieckich, w łoskich itd . — 
a rezu lta tem  ostatecznym  b y ła b y  z u p e ł n a  
g e r m a n i z a c j a  najw , instancji sąd-w aj. Zy 
wnioski, zaw arte  w tej korespondencji naszej, 
ugodziły  w sedno rzeczy , na to m am y dziś k a 
pita lny  dowód w niedołężnej obronie, z jftką 
spieszy dr. S trem ayerow i w pomoc monitor Ple- 
nerew ski, N. fr . Presse.

Z daniem  tego organu, s ta tu t najw . t ry b u 
na łu  ustanaw ia język  n i e m i e c k i  jak o  u rzę
dow y w tej insty tucji — ja k  długo przeto sta tu t 
wspom niany obowiązuje, nie może być mowy o 
urzeczyw istnieniu  postulatów c iesk lch , aby  w 
narodow ościow ych senatach odbyw ały  sie ros 
p raw y w dotyczącym  ich języka . Co więcej —  
ciągnie N  fr. Presse — sta tu t ów nie zna w cale 
tak ich  senatów n a r o d o w o ś c i o w y c h .  Sk ład  
takow ych — podobnie, ja k  rozd ia ł referatów  — 
pozostawiony jest d o  o c e n y  p r e z y d e n t a ,  
przyczem  nałożono na niego obow iązek b acze
n ia  na  to, iżby  w każdym  senacie zasiadała  do
stateczna liczba radców , w ł a d a j ą c y c h  t y m  
j ę z y k i e m ,  w którym  pierw otna rozpraw a w 
niższej instancji się odbyw ała. Nie ulega nato
m iast wątpliwości, iż r e f e r o w a n i e  w języ k u  
nie-niem ieckim , w jakim  te, lub  tam te ak ty  na
desz ły , sta łoby  w sprzeczności z tem  orzeczeniem  
statu tu , k tó re  u p r a w n i a  p rezyden ta  try b u n a łu  
do przew odz szenia w k a ż d y m  senacie. Czy 
podział najw . try b u n a łu  na senaty , narodow o
ściowo ściśle odgraniczone, b y łb y  z r  stanow iska 
s ą d o w n i  o z b - p o'i i 't j f  c ż n  e g b dobry , tb~p u ■ 
m i j a m y .  L epszą  rękojm ią jodn litego i p rzed 
miotowego o rzekania  try b u n a łu  je s t na  każd y  
sposób, gdy  separatyzm  narodowościowy nie od
g ry w a  roli w (.kładzie tych  senatów.

P rz y u c z a m y  argum entację wi ogiego nie- 
Niemcom »Ubtrjackim organu w iedeńskiego nie
m al dosłownie, gdyż uw ażna przeczytan ie  tej 
w izekom ej obrony dobyw a na jaw  w całej pe ł
ni pizew rotnośó paladynów  lewicy, ilekroć idzie 
o u k r ó c e n i a  praw  narodów  nie niem ieckich, 
na korzyść niem ieckości. N a pozór bowiem z a r 
w ałoby się, iż p. d r. S trem syer zupełnie p raw i
dłowo uczynił, k a s u j ą c  zwyczaj dotychczaso
wy re fe ro w an a  z aktów  o r y g i n a l n y c h .  S ta
tu t zarządza  nrzędow anie try b u n a łu  w języ k u  
niem ieckim , pozostawia prozydeutow i d o  o c e n y  
sk ład  senatów, w dodatku zaś referowanie po 
niem iecku sprzeciw iałoby sic tem u statntowi, 
gdyż tenż" u p r a w n i a  p rezyden ta  do p r z e 
w o d n i c t w a  w każdym  ssnaeie. Tym czasem  
p. p rezyden t widocznie roznm ie t y l k o  po nie
m iecku. N a pozór tedy  p. dr. Sti em ayer postąpił 
legalnie, nakazując uprzednie tłum aczenie aktów  
nie-niem ieckich. A czyż dotychczasow y, przez 
ty le  la t p rak tykow any  proceder w najw . try b u 
nale bya n i e l e g a l n y m  i doprow adzał w isto
cie do następstw  fatalnych, skoro p. prezydent 
tani nagle te raz  uznał za potrzebne, wziąć z nim 
rozbra t ? S tatu t cytow any powiada w yraźnie, że 
flkłftij senatów i rozdział referatów  pozostawiony 
je s t j e m u  do dyskrecji — dlaczegoa tedy, sko
ro tę  swoją w ładzę statutow ą w ykonyw ał p.

Strońm y er p rzez szereg lat — a k u  zadow ole
niu  ogółu — wśród w arunków  i zw yczajów  d o- 
t y c h c z a s o w y c h ,  raptem  p rzyszła  m u dziś 
ochota s t w a r z a n i a  i n n y c h ?

I f. f t .  Presse się oburza, że ze strony pol
skiej i czeskiej zaczynają  posądzać p. S treym a- 
y e ra  o zapędy germ anizatorskie, podczas gdy  on 
ty lko  swoją w ładzę statutow ą w ykonuje. D ziw na 
rzecz, iż b y ły  ten m inister dopiero po upływ ie 
la t poczuł się niespodzianie do obow iązku p e ł 
n e g o  w ykonyw ania owej w ładzy  swojej w łaśnie 
w k ierunku , k tó ry  d jam entralu ie  sprzeczny jest 
ze słusznem i aspiracjam i narodów , w radzie  p a ń 
stw a reprezentow anych. Dziwna rzecz również, 
iż to ockuięc. się jego p rzypada r ó w n o c z e 
ś n i e  z nowym program em  hr Taaffe’go, w k ió  
rym  p rezyden t g ab ine tu  w k ilku  „kanczuko- 
w ych“ ogólnikach mówi, natu ra ln ie  ad eaptandam  
'venevolentiam lew icy, o jak iem ś uprzyw ilejow anem  
stanow isku ję z y k a  niomieckiego... Mimo woli też 
nasuw a Bię myśl, że p rezyden t najw. trybuua łn , 
w yczytaw szy w elaboracie gabinetow ym  takie 
w rzekom e faw oryzow anie niem ieckości, n ab ra ł 
niezwłocznie ochoty do s t w i e r d z e n i a  czynem  
rzekom ych in tencyj rządu . Gorliwość ta  d ra  
S trem ay era  w g e r m a u i z a t o r s k i e j  in te rp re 
tacji nowego program u, zy sk a ła  oczywiście g łoś
ny  poklask w szeregach ultrasów  niem ieckich — 
a  rzuciła  uzasadnione zaniepokojenie w obozy 
innych narodów, w radzie  państw a reprezen to 
w anych. W zi ieca ona bowiem obaw ę, że za 
p rzyk ładem  p. S trem ay era  —  jeśli ten a k t jego 
usłużności dla lewicy przejdzie  niepostrzeżenie— 
gotowi pójść inni szefowie w ładz cen tralnych  i 
powoli, ale system atycznie, w szeregach b iu ro 
k rac ji w iedeńskiej utrw ali się hasło bezkarnego 
w ypierania tych  drobnych koncesyj narodow o
ściow ych, ja U e  po ty lu  w alkach i n i e z l i c z o 
n y c h  o f i a r a c h  z i n t e r e s ó w  ś c i ś l e  k r a 
j o w y c h ,  zdo ła ły  osiągnąć we W iedn ia  narody 
nie-niemieckie.

Atoli po nad  prezydentem  najw . try b n n ału  
stoi przecie m inister sprawiedliwości —  c z ł o 
n e k  g a b i n e t u ,  p o d t r z y m y w a n e g o  t a k  
d z i e l n i e  i z t a k ą  a b n e g a c j ą  p r z e z  n a 
s z ą  r e p r e z e n t a c j ę .  A  gdy właśnib w izbiic 
poselskiej toczą się obecnie rozpraw y nad bu 
dżetem  h r Schóaborna, więc w yborną sposobnosć 
m ają pogłowie nasi do zapy tan ia  p. m inistra, co 
w łaściw ie megło skłonić d ra  S trem ayera, że ni 
stąd  ni zowąd zniósł dotychczasow ą p rak ty k ę  — 
referow ania z aktów  oryginalnych  — w T ry b u 
nale i jak ie  gw arancje m ogą mieć ludy nie-nie ■ 
m ieckio, ~ iż ''dzisiejsze z a p ę d y ' germanizatOrŚ&ie 
prezyden ta  trybunału  nie znajdą naśladowców 
skorych w łonie reszty  insty tucyj naczelnych 
w stolicy państw a, w zględnie, czy p. minister 
chce i Lioże położyć tam ę zakusom , k tó rych  aż 
nazb y t w yraźnym  celem je s t g e r m a n i z a c j a  
d o s z c z ę t n a  instancyj c e n tra ln y ch ? Pam iętać 
przecież należy, że pominąwszy naw et p raw no
polityczne w zględy, zagrożone mogę być przez 
to  interesy obyw ateli nie niem ieckich gdy  ak ty  
sądowe w ich procesach, dopiero pizetłnm aczone 
na niem ieckie, służyć będą za substra t obrad  
i rozpraw  w najw. trybunale

W ierzym y, że akcja  Koła polskiego w tej 
m ierze popartą zostanie ochoi-zu zarówno przeo 
k lub  czeski, jak  br. H ohenw artha, Słoweńców 
i t. d. H r. o ch o ib o rn  u jrzy  przeto naprzeciw  
siebie bardzo pow ażną falangę, której nie można 
zbyć zasłanianiem  b,ę statutem  —  ja k  to u. p. 
uczyniła  obecnie N, fr. Presse w swej obronie 
zapędów  germ anizatorskich  dr. S trem ayera.

Przyjaźń ekonomiczna.
LWÓW 17. lutego.

W  Niem czech zanosi się na  w alkę pomiędzy 
rozma emi warstwam i spełecznem i na polu eko- 
nomiczuem, k tó ra  z pewnego w zględu ma także 
znaczenie i interes dla ludności austro-węgier- 
skiej. A sum pt do w alki daje —  będący  teraz  na 
porządkn dziennym  dyskusji publicystycznej —  
tra k ta t handlow y m iędzy Niem cam i a Rosją, nad

L tórym  w krótce zapadnie decyzja w parlam encie. 
W ia i orno, że ustąpienie księcia B ism arka nie w y
wołało w niem ieckich stosunkach politycznycn 
zb y t w ielkiej zm iany . P rzedstaw iciele „nowego 
ku rsu" trzym ają  się przynajm niej w głów nych 
za ry sach  polityki, odziedziczonej po swoim p o 
przedn iku . Po lityka  ta  jest może dzisiaj cokol
w iek mniej energiczną i bezw zględną, biorąc 
jed n ak  rzeczy og i.n ie , nie wiele ona odbiega od 
system u żelrznego kanclerza. N astąp ił natom iast 
w ostat n czasach stanowczy zw rot w niem ie
ckiej polityce ekonom icznej, zerwano mianowicie 
z daw niejszym  system em  bezw zględnego pro te
kcjonizm u, k tórego  —  jeżeli nie ojcem — to w 
każdym  razia najgorliw szym  opiekunem  b y ł ' 
książę B ism ark.

Z w rot ten  zainaugurow ały  w pierw szym  
r z ę i r  e tra k ta ty  handlow e z A r sti o-W ęgram i i 
W łochami. Zapew ne, że w tych  tra k ta ta c h  także 
cele w yłącznie polityczne pow ażną odgryw ały  
rolę. Chodziło bowiem rządow i niem ieckiem a o 
zacieśnienie węzłów politycznej p rzy jaźni pracz 
większe, niż dotychczas, zbliżenie się ekonom i
czne do iwoicn sprzym ierzeńców  Z  natu ry  rze 
czy jed n ak  kierowano się głów nie względam i na 
in teresa w łasnego k ra ju , na  zapew nienie niem ie
ckiej produkcji przem ysłow ej now ych targów  
zbytu.

J  K z góry  m ożn i było p rzewidzieć, zm iana 
polityki ekonom icznej napo& ałapośród p roducen
tów niem ieckich na energiczny opór. Pom ijając jnż 
oponentów a zasady w rodzaju ekskanclerza , uw a
żającego w ogóle każdy  k ro k  swoich następców  
-% fałszyw y opozycja przeciw trak ta tom  h a n 
dlowym, o d zy v 'iiąca  się z niem ieckich sfer roi- 
nicaycb, posiada z pewnego punktn  w idzenia 
prawo istnienia. K oszta bowiem ugody hand lo 
wej poniosło ,'itotmo w poważnej części ro ln i
ctwo niem ieckie, którem u zm niejszając cło od 
zboża zagranicznego, zmniejszono w dotkliw y 
sposób dotychczasow ą opiekę państwową, Godzi 
się je d p a k  pam iętać o tem, że ag itacja sg ra r-  
ezył ów niem ieckich, upa tru jących  w trak ta tach  
handlow ych i połączonem  z niemi zniżeniu ceł 
zbożowych, upadek  m ety lao  rolnictwa, ale wogóle 
dobrobytu  całego k ra ju , grzeszy  sporą dozą 
przesady. N ajpierw  bowiem cła  zbożowe p rzy 
noszą korzyści w yłącznie nie wielkiej liczbie 
w ielkich właścicieli ziem skich, produkujących  
znaczniejsze ilości zbuża na sprzedaż. D la  ogro
mnej zaś większości drobnych producentów  ro l
nych  b , one obojętne, ali& n -w e t wprost szko 
dliwe. D alej trzeb a  o ten  * 
n.e są państw em  przeważ) 
k e ja  zboża tego k ra ju  
rzystm ejsaych nie pokrywi
bowania. Cłs więc zbożowe, podnoszące koszta 
tego najniezbędniejszego a rty k u łu  żywności, dają 
się dotkliw ie we znaki wszy stkim  konsum entom  — 
a kon um entam i — przew ażna chyba większość 

I ludności. T e  w zględy tłum aczą przy jęcie tra k ta 
tów handlow ych z A m tro-W ęg^am i 1 W łocham i 

| przez ogrom ną większość reprezentacji narodu, 
mimo zaciętej opuzycji ag rsrczyków , cieszących 
się i dzisiaj jeszcze tak  potężnym  w pływ em  na 
każdem  polu życia publicznego.

P odług  w szelkiego praw dopodobieństw a, tę  
sam ą większość o trzym a w parlam encie  niem ie
ckim  projektow any obecnie tra k ta t handlow y z 
Rosją. B adani w tej spraw ie p rze r rząd  rzeczo
znaw cy najw ażniejszych gałęsi przem ysłu, oświad
czyli się jednom yślnie za w iększem , niż do tych
czas, zbliżeniem się ekonom icznem  do sąBiada 
wschodniego. Tego zbliżenia dom aga się także 
op irja  publiczna w Niemczech., z w yjątk iem  n a 
turaln ie agrarczyków . po iu iza jących  niebo i 
ziemię, ab y  uchronić państwo niem ieckie od 
grożącej m a w rzchom o klęski.

Szczegóły projektow anego trak ta tu  nie są 
jeszcze we w szyrtkL iu  dokładnie znane. N a 
podstawie jed n ak  głosów prasy  niem ieckiej i 
ro jy jsk iej można sobie wyrobić w przybliżeniu 
d o k ładny  obraz głów nych zarysów  pro jek tow a
nego trak ta tu . Rosja, rzees jasna, będzie się 
dom agała od Niemiec ustępstw  d la  głównego 
swojego p rodnktu  wyw ozow ego: d la  zboża. Zoi-

[ im iętać, że N iem cy 
* i.ln iczeui P rodu- 
L-wet w la tach  najko- 
’ w łasnego zapotrzu-
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W O JC IE C H  D Z IE D U S Z Y C K I

W  P a R Y Z U ,
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T O I I .

[Ciąg dalszy.]
L o  B el b y t od czasu  swojego Bpotkania 

*any straszliw ie rozdrażnionym . W szystkie 
liętności zw ierzęce, ją trzone jeszcze przez 
ską miłość w łasną, doszły do najw iększego 
►urzenia. D om yślał się, że przyjdzie do za- 
syn Celiny z W ronow skim , ale nie spodzie- 

się, żeby mogło do tego przy jść ta k  prę- 
i. B ra ta ł zię z robotnikam i kom unistycznym i, 

.ko rzystać  z zam ieszek, do k tó rych  musiało 
yjźć koniecznie w P a rj żu . aby  posiąść Ce- 

w czasie ty ch  zam ieszek, za  pom ocą jakie- 
zuchw alstw a, jakiegoś podstępu, albo jakie- 
gw ałtu  Ale planu w yraźnego nie b y ł do-

u łożył i spodziew ał się, że okoliczności 
ra tą  mu drogę, a w iedział tyle tylko, że bę- 
b potrzebow ał pomocy luctri rozjuszonych, nie- 
kształoonych, niskich, dających  się kupić, 
latego obcował z nimi ponfale, ubiegając się 
oh przy jaźń.

Tym czasem  w ypadki zaskoczyły g o ; F an y  
lo sła  m u b y ła  z tryum fem , że m ałżeństw o Ce- 
r i W ronow skiego było ułożone, a ićw nocze- 
» drażn iła , g> wspomnieniem rękopisu. B y ł 
m ym , ze F a n y  pow iedziała mu p raw dę, a

raczej uw ażał to za rzecz ta k  wielce prawdopo 
debną, że nie chciał iść do C ia o k irh  po u poko
rzenie. Nie chciał się i ypytyw ać, chciał tylko 
rzeczy p rzeszkoduć, a w łasny zam ach przyśpie- 
szyć. A  tym czasem  w ypadki w lokły się niezno
śnie pow oli; do rewolucji, do zam ieszek nie p rzy 
chodziło jeszcze. Tem bardziej d ręczy ła  go cbęć 
postawienia na swojem i porw ania Celiny, a spo
sobu ua to, ja k  nie n idział, tak  nie w idział w y
raźnie.

W zm ianka o rękopisie dowodziła aź nadto 
oczywiście, źe F a n y  przebyw ała  zawsze ze s ta 
rym  M oriau i obcow ała z jego synem . To F a n y  
i ci ludzie sprowadzili te  spieszne zaręczyny 
W szak  w iedział ze stów Olimpji o tem, źe się 
stary  M orńm za nam ową F any  wmięszał do tej 
spraw y na  jego niekorzyść. Gniew straszliw y 
przeciw  tym  literatom  i przeciw dawnej kochan
ce, m ięszał się zatem z jego pożądliwością i zle
w ał się w jedno.

L e Bel pow tarzał sobie ustaw icznie:
— Ci lnazie chcą mnie pokonać, chcą ze 

mnie zakpić. A le niech poczekają! Pokażę ja  im, 
kto  mocniejszy i kto rozum niejszy. N ajpierw  
wyrw ę z popod nosa tem u Polakowi Ceunę, bo 
Celina musi być m oją! A  potem roztrzaskam  
tyeh zuchw ałych idealistów, k tórzy  mnie spotka
ją  na czele m otłochnl

T a  myć! k ip iała  w łaśnie w całej istocie Le 
Bela, kiedy się M oriau zjaw ił w sypialoi jego, 
ominąwszy służącą, bez zw rócenia uwagi na jej 
zapytania. P iękny  starzec stanął przed L e  Bó
lem, a oczy m łodzieńca zapłonęły dzikim ogniem. 
M iał to uczuoie, k tóre m a tyg rys uk ry ty , w szu
warze. k iedy  mu się bezbronny cz łow kk  nagle 
stawi poprzed oczy,

żenie więc ceł niem ieckich od zboża z państw a 
rosyjskiego będzie stanowiło najw ażniejszy w a
ru n ek  proiektow anego trak ta tu , w zam ian zaś 
za zniżenie swoich ce ł zbożowych, N iem cy będą 
dążyli do zapew nienia sobie ulg celnych d la  w y
robów swojego przem ysłu , mianowicie żelaznego. 
Jeżeli na  tej podstawie tra k ta t p rzy jdzie do 
sku tku , wówczas najw iększe z niego korzyści 
osiągnie rolnictw o rosyjskie, be ono na  targach  
niem ieckich będzie mogło ryw alizow ać łatw iej 
ze zbożem  obcem. Poniew aż zaś w tem obcem  
zbożu austrjacko-w ęgierska produkcja poważną 
odgryw a rolę wino tra k ta t  handlow y m iedzy 
Niem cam i a Ro»ją może nas bardzo  ciężko do
tknąć . Łatw o , tac ai** może, że koszta  p rzy jaźń , 
ekonom icznej m iędzy Rosją a N iem cam i zupłaca 
— A ustro-W ęgry.

ła s i urzędnicy pocztowi.
W  ostatnim num erze Oaeeiy Ureędniceej 

znajdujem y a rty k u ł pod powyższym  ty tu łem , w 
którym  m iędzy innem i czytam y :

J a k  to donieśliśmy, zm ieniły się stosnnki 
awansowe we lwowskiej dyrekcji „nieco“ na

„N ieco“, bo przeniesienie 45 urzędników  z 
25 —35 letnią służbą do IX . rang i na 550 p rze
szło urzędników  X I. i X . rangi, to zaiste bardzo  
problem atyczne p o le p i enie.

W edług  inform acyj zasięgniętych w dyrekcji 
pocztowej we Lwowie, n a j m ł o d s i ,  k tórzy  
będc, mogli kom petow ać o IX . rangę, m ają sa 
sobą 23 letnią służbę !

I  pom yśleć tylko, że aw ans tak i, (nadzw y
czajny zresztą tym  razem ! czeka  przeciętnego 
(t. j. bez protekcji) u rzędn ika  pucztow ego po 
25 — 3C letniej ciężkiej słnżbie, po złożeniu m a
tu ry  i aż 3 eh egzam inów fachow ych, po s te ra 
niu zdrow ia nocnem i słu żb am i, jazdą  am bulan
sami itd. itd.

Ja k ż e  inaczej pod tym  w zględem  w yglądają 
inne d y re k c je , a specjaln ie uprzyw ilejow ana 
zawsze dyrekoja  w iedeńska, gdzie na 100 urzę
dników p rzypada 25 w X I.. 40 w X ., 30 w IX ,, 
a 5 w Y IH . i V II. randze  1

N aczelnicy poszczególnych w iedeńskich 
urzędów  ftljd n y ch  są w V III. randze z 
tytułem  nadzarz«,dców, z pom ieszkaniem  wol- 
nem, z pauszaljam i i t. p. N aczelnicy  4 lw o
w skich łilij, k tóre  obrotem  pieniężnym  przew yż
szają niejedna filję w iedeńską, są natom iast nrzę- 
d n ik m i w IX , randze (kontrolorow ie bez m ie
szkania) i^to w dcćlatkn pełniącym i zw yk łą , po 
najw iększej części kasow ą, najuciążliw szą służbę.

Zdaniem  naBzem, powinna się lwowska dy
rek c ja  co do tego pnnktu  postarać e rów noupra
w nienie z d y rek c ją  w iedeńską, tem bardziej, że
0 ile uam  wiadomo, naczelnicy lwowskich filij 
są starsi od kolegów  w iedeńskich i rangą  i służ
bą, a wobec zaprow adzonego statu tu  konkre ta l- 
nego, widocznie im się k rzy w d a  dzieje.

A le dość juz tej, choć praw dziw ej jeremia* 
dy. N a tem  m iejsca w ypada w yrazić praw dzi
we u tu a u ie  lwowskiej dy rekc ji za zajęcie się lo
sem ekspedytorów  pocztow ych, k tó rzy  do n ieda
wnego czasu iście po macoszemu byli tra k to 
wani.

P ierw szy zw rot na lepsze w tym  k ie rn n k u  
nastąpi! za czasów dy rok to rstw a p. Schlffaera, 
k tó ry  p rzeczuw ając że wobec rozw oju instytucji
1 b ra k u  odpow iednich św ieżych i ł  p rzy jdzie  mu 
ich zaczerpnąć w „stanie ek ,p idytors. im .u sta 
ra ł  się p rzygarnąć  ten upośledzony dotąd naród 
do siebie. O becny  d y rek to r, idąc w tej myśli 
d^lsj, zrobił, co ty lko  zrobić m ógł dla n ich  i 
ladzie ci, k tó rych  ideałem  b y ł doi ąd w ikt, opie- 
runek , dach nad głow ą i p arę  zł. w ynagrodzenia 
za  ich ciężką pracę, doczekali się w reszcie le 
pszych czasów.

W  ubieg łym  roku  aw anr )wało blisko 60 
ekspedytorów  na  asystentów , a około 20 na  p ra 
k tykan tów  pocztowych. P okaźna to cyfra  i nie 
nie każd a  d y rek c ja  pochlnbić się nią może.

Hrabia Taaffe.
O statni zeszyt czasopism a Contemporary 

Reviev zaw iera ciekaw ą ro -praw ę o hr. Taaffem. 
Jak o  au to r podpisał się n ieznany nam  „rosyjsko- 
ang ie lsk iu publicysta Laniu . P-awdopoć obnie 
jed n ak  je s t to m aska, a rozpraw ka pochodzi od 
kogoś bliższego otoczenia T aaffe’go. T en  rzeczy 
wisty an tor posiada w najw yższym  utopnin zdol
ność feljetonisty. To też rozpraw ka jego  czy tL 
się bardzo  przyjem nie, chociaż nie zg łęb ia  przed
miotu. „ fi- . Taaffe —  pisze on —  jest jeanym  z 
tych  rzadk ich  mężów stanu, k tórych  nie można 
podciągnąć pod żadne ze zuanych kategoryi, po
nieważ tw orzą typ  odrębny. G nim w polityce 
m ożna powiedzieć to same, co o Je a n  P au la  w 
lite ra tu rz e : „Jest ou jedynym ." Jed n ą  z najcie
kaw szych  właściwości Taaffe go są jego ta len ta  
tow arzyskie — źródło tego bogatego zaDasu 
oleju, k tó rym  ciągle polewa rozhnkane f ile  poli
ty k i austrjack iej, aby  złagodzić burzę.

J e s t  on rów nie niezrów nany w opowiadaniu 
anegdotek, ja k  w w ym yślaniu p ieprznych  histo
ry jek . Jego  zm ysł d la  komiczności, jego bujna 
w yobraźnia i trafia jący  w jąd ro  rzeczy  dowcip 
równie pośw iadczają jego pochodzenie irlandzkie, 
jak  jego nazw isko. A  zdolność jego w yszydzenia 
słabostek  człow ieka jednym  epitetem , z jednałaby  
m u serce pana K ey 'a . Podnieść także  należy 
jego zdum iew ające uzdolnienie dram atyczne. N a 
leżycie rozw inięte, zapew niłoby m a ź  czasem 
chlubne miejsce w św iątyni M elpom eny. Po m i
strzow sku panuje nad  g rą  rysów  tw arzy, ta k , że 
k aż d y  ak to r powinien m u tego zazdrościć.

O bcy, k tórzy  po raz  pierw szy u jrzą jego 
w ysm ukłą postać, zadziw iający czarny włos, 
elastycany k rok , jak im  w stępuje do sali p a r a 
m en ta , jako  też zręczność, z ja k ą  w skakuje na 
ław ę i zw ieszr nogi na krześle, skoro króry 
z przeciw ników  zab iera  głos, i k tórzy  potem 
w idza jego uśm iech, zł. żony z goryczy  i szy
derstw a, nie mogą się uwolnić z pod w rażenia, 
że w idzą przed sobą inkarnację  jednej z g łó
w nych postaci najznakom itszego dram atycznego 
utw oru G oethego.

H r. Taaffe jest p rak tycznym  psychologiem 
pesym istycznego k ierunku , k tóry  cnotę ludzką 
ocenia niezm iernie nisko. R zadko m iał powód 
w ątpić o słuszności swej teorji. W spom nienia 
jego są wielkim zbiorem  słabości, obłudy  i t san
ki a ań ludzkich; ca ła  j«*go zręczność zasadza się 
n a  tem, ab y  te  słabości w praw ić w ruch. Nie 
lunuje zi< jednak  w roli m oralisty. Nie zd rauza  ni
g d y  ndum ieiar i praw dopodobnie n igdy go nie 
odczuwa. SDokojnie, z poaorną przychylnuscią 
m ógłby się przysłuchiw ać wywodom prezyden ta  
kom itetu, obradującego o sam ordow aniu Taaffego, 
a naw et zdo łałby  m u powiedzieć kompliment, 
lub  uczynić ustępstw a.

Z  politycznym i przyjaciółm i i przeciw nikam i 
hr. Tauffe oDchodzi się zręcznie, nieomal cyni
cznie. O najw ażniejszych kw estjach dyskutuje 
jak o b y  o żartach. G dyby  po lityka b y ła  kom edją, 
nie m ógłby dobrać innfgo  tonu. T en  ton stano
wi głów ny czynnik  jego  ta k ty k i. T ym  sposobem 
polityków  łagodzi i zm usza do uprzejm uści. N a 
praw dę ta  rzekom a lekkom yślność i ten cyni-m  
zą ty lko  skorupą. Ci nieliczni, k tó rzy  go d o k ła 
dnie znają, kon trast pom iędzy jeg> parlam entar 
ną  m aską a rzeczyw istem i jego  nczuciatri zna j
du ją  patetycznym , naw et tragicznym . W ted y  je 
go treoka o dobro państw a zaznacza się w k a 
żdem  słowie, p rzebija  z w zroku, w znudna wspo
m nienia heroizm u B rutusa i energ ji F iesk a  (?).

Przyw iązanie do m onarchy i k ra ju  jest g łó 
w ną sprężyną jegp  duszy, a swą intenzyw nością 
to uczucie przypom ina starodaw nych bohaterów  
K lanów  irlandzkich , lub w ierność daw nych ir- 
skich psów na w ilki. To jest k lucz jego ćycia 
i jego p-acy; ile pokonał trudności, rozczarow ań 
i niebezpieczeństw , o tem nigdy może św iat me 
dowie ię. W idziałem  go w chw ilach, gdy  wido
cznie sądził, że je s t sam, a n igdy nie zapomnę 
w yrazu jego ta a rz y , w którym  w alczyły ze 
sobą ciężka agonja, burzliw a nieufność i nam ię
tn a  rozpacz...
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L a  Bel n a poczekał na ta, co M oriau mia* 
uiu powiedzić, ty lko  zbliżyw szy się do niego 
szybko, pół shekiem , pół chodem, położył silne 
ręce ns> obydw a ram iona, ścisnął je gwałtownie 
i w sam ą tw arz H ek to ra  M orian k rzy k n ą ł, jak  
by p lunął Io w a:

— A zatem  to pan  przychodzisz mi teraz 
urągać, tak , ja k  mi przed  kilkom a dm am i u rą 
ga ła  F an y , twoja protegow ana! T y lko  ona b y ła ' 
ostrożniejszą! O na mnie prześladow ała na  nlicy, 
gdzie nie mogłem jej nic złego zrobić. A  pan 
przychodzisz tu, do mojego p r coju, bo jesteś py
sznym  z tego, że jesteś słusznie wyśm ianym  
i zapom nianym  pcetą. Ale tu nie będziesz mi 
urągał, tu cieb: wycisnę, ja k  cy trynę, w ytrzęsę 
jak  stary , podarty  worek. Tu jesteś w mojej 
mocy. T y  mi wyśpiewasz wszystko, ty  mi się 
wyspowiadasz z in tryg , którem i się pow alałeś, 
aby  się pomścić za  utratą niepotrzebnego szpar
gału, naL&~granego p rzeć twojego niedorzeczne
go syna. Opowiesz mi wszystko, abym  wiedi i ł ;  
a potem w yrzueę cię zu drzw i i będziesz rad , 
żem ci nie zrobił nic złego!

Nic nie drgnęło na tw arzy s ta rc a ; rzek ł 
ty lko Lpokoinym głos m :

— P ię tn ie  to i godm a zapew ne! To licuje 
z innem  uczynkam i pat sk iem i; ale nie p rzy 
szedłem  tu  słuchać dziecinnych gróźb i obelg, 
które  nie ob iażą nikogo, kiedy w ychodzą z p ań 
skich ust 1 iem, że p an  możesz mówić, co się 
panu podoba, bo nie m asz naw et ł,w yczają ucie
kan ia  się do broni honorow ej; w w ypadkach , 
w k tó rychby  to inny człow iek uczynił. Z resztą  
jest w ie lku  pytanie, czy  jakikolw iek człowiek 
uczciw y m ógłby panu  d<*ć ja ty sfak c ję?  Nie

wszyscy w iedzą jeszcze, kim pan ies.eś, ale jeśli 
pan w ytrw asz jeszcze trochę na drodzę, k tó rą  
obrałeś, będzie mo m obowiązkiem  w szystkich 
p /zestrzedz, aby  w szyscy stronili od pana.

T a k  mówił M oriau, a ręce L e Bela nie pu
ściły jego ram ion, tw arz L e Bela rozogniona by ła  

' wciąż na  k ilk a  tylko cali od tw arzy starca  i oczy 
jego płonące patrza ły  ogniem w czarne oczy 
H ektora . T eraz  zaśm iał s>ę śmiechem, k tóry  sam 
b y ł obelgą, śn rechem  głośnym , karczem nym , 
w yzyw ającym  i dodał głośne słow a:

—  Mttm się cnego b a ć ! Ż adna osoba nie od
wróci głowy, k iedy  będziesz swoje ba jk i w y
krzyk iw ał po ulicach. Jesteś g łupcem , zapom nia
nym  znpełnie, nieznanym  nikom u, a ludziom  te
raz  co innego w głowie. N iedługo potrw a, a lad  
kopnięciem  nogi rozwali w szystkie stare zabobo
ny honoru i rycersk iej uczciwości. I  ja  będę ko 
p a ł w raz  z ludem . A teraz  schowaj swoje fra
zesy szum ne do gardzieli, a wyśpiewaj wszystko 
o tem , jak eż  k łam ał i intrygow ał, uby mi w y
drzeć moją przyszłą żonę. G a d a j! bo ja k  nie, 
zduszę cię na miazgi!

— To ty lko ty  um esz k łam ać i intrygow ać. 
Za mojego pokoleniu zostawiano lak ip  zajęcia 
p io /e  )ym  g a le rn ik o m ; a zdaje się zresztą, że 
m ógłbyś być , że chciałbyś być kandydatem  do 
tego zacnego stanu. T ym czasem  oddaj mi w ła
sność mojego syna. N iepraw dą było, abyś by ł 
w ygrał zi k ład . N iepraw dą było, aby  panna Cie- 
szanow ska by ła  kiedykolw iek po Iowie z tobą; 
a te raz  niepraw da w ypłynęła  ja k  oliwa ha 
w ierzeń wody, bo panna C ieszanow ska nietylko 
jest po słowie, ale naw et po zaręczynach  z ozło- 
wiekiem  sto razy  godniejszym  od niebie, z pa

nem W ronow skim . O ddaj rękopis, k tó ry  by ł 
i jest w łasnością mego syna!

- Jak i^eś głupi, stary  wierszokleto, z tw o
im "e^opis m ! A lboż ci nie mówiłem już, że 
spaliłem  rękopiB, a ni 9 wiem, gdzie w iatr po
niósł popioły.

— K łam iesz znowu, ja k  to twój zw yezaj! 
Wiem, że rękopis przyw łaszczyłeś sobie, z t  ten 
rękopis ukrad łeś na  to, aby  go w ydruaow ać 
pod twojem bczecnem  imieniem, po mojej śm ier
ci. Bo mnie się jeBzczb boisz.

—  A m iałbym  kogo? Ale skądże wziąłeś 
tę  niezaw odną wiadomość ?

— Sam się z tem chw aliłeś przed  F an y
i ona mi to pow tórzyła.

— .Nie dziwię się, że w ie-aysz święcie, kie- 
dy pozwalasz na to, aby  się twój syn z uliczni- 
cą ożenił. A le śc ierka  “ikłams łj A  ty  mi odpo
wiedz na to, o co się ciebie py tałem  ?

Nie k łam  dalej, jo  moja cierpliw ość się 
kończy. J a k  mi nie oddasz rękopisu  ogłoszą 
twoje sp raw ki w dziennikach , pójdę je  orow ie 
dz-eć twoim nauczycielom , na  k tó rych  p ro tekcję  
liczysz podobno na początku  twoiej k arje ry

— Niezadrugo P ru sacy  kolbam i, t.lbo robo- 
tn .cy  ku łakam i rozpędzą te  stare peruki. M ożna 
świstać nad  ich g łup ią  pow agą.

—  iO  pójdę £o przew ódców  robotników  i 
powiem im, że ja k  zaczną z barykad  w ym iatać 
b ru d y  m iasta, trzeb a  ab y  zaczęli od L e  Bela. 
N a cz< 1 kom unistów stoją ludzie, którzy  zrozu
m ieją tw oją nikczem ność!

(C>ąa dal sny nastąpi.)
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Pedagog rosyjsKL
Donoszą z W iln a : W 1 icznem  gronie

tu tejszych djejałieli praw osław ia i rusyfikacji, 
nie ostatnie m iejsce zajm uje M ikołaj Iwanowicz 
J u n ic k ij , d y rek to r pierw szego klasycznego 
gim nazjum . Człowiek ten, k tó ry  oczywiście nie 
posiada żadnych  n a u k o w y c h , ani pedagogi
cznych  kw alifikacyj, ta k  n iezbędnych  na  stanowi 
sku  kierow nika naukow ego zak ładu , d a ł się już  
n iejednokrotnie we znaki polskiej m łodzieży, 
k tó rą  ciemięży w szelkiem i dozwolonemi i n ie
dozwolonym'. środkam i. O statni jednak  jego w/ -  
b iy k , przechodzący zw ykłą  m iarę nadużyć, za 
sługuje na zanotowanie.

Ju n ick ij, k tó ry  szpieguje swoich uczniów, 
jak  zw yk ły  ajen t policyjny, podsłu ch a ł na ku ry  
tarzu  gim nazjalnym  trzech  m alców rozm aw iają
cych  po polsku. Z aw ołał więc natychm iast w - 
nowajców do swojej kancelarji i z ła ja ł ich tam 
obelżywem i wyrazam i, zapożyczonem i z boga
tego w tym  k ie runku  rosyjskiego słow nika. N a
stępnie poszedł do k lasy , do której uczęszczali 
owi uczniowie, i m iał tam  w ialką polityczno- 
patijo tyczną  mowę. P rzedstaw iał on obrazowo 
m łodzieży, i e  Polska j-,st „zgniłą kartoflą” , że 
„najw iększą zniew agą, jak a  może spotkać cz ło 
w ieka, je s t nazw anie go P o lak iem ”, że mówić 
po polsku i uchodzić za Po laka  „jest naj
w iększą hań b ą  i w stydem ”, słowem sponiewie
ra ł imię polskie najgrubszem i w yrażeniam i, na 
jak ie  potrafił się zdobyć fanatyzm  renegata. 
Jun ick ij bowiem jest synem  litewskiego popa i 
Rosjaninem  bardzo świeżej daty.

W  końcu zażądał d y rek to r od uczniów 
„słowa honoru”, że n igdy i nigdzie nie będą 
po polsku rozm awiać. B iedn młodzież p rzy 
ję ła  tę propozycję grobowem milczeniem. W ó
w czas Junickij oświadczył, że poradzi sobie ina
czej. I  rzeczywiście w ezw ał w szystkich ojców i 
opiekunów uczniów, uczęszczających do „podej
rz a n e j” k lasy  i k a z a ł im podpisyw ać d ek la 
rację , w której zobowiązywali się „słowem ho- 
norn” zabran iać swoim dzieciom i pupilom u ży 
w ania polsaiego ję z y k a  po za szkołą. N iektórzy 
podpi lali z róźnemi zastrzeżeniam i, inni odmówili 
podpisu. O bietn icy  wymuszonej oczyw iście n ik i 
nio dotrzym a, ale m łodzież nasza w skutek tego 
zajścia będzie narażona na najboleśniejsze p rze 
śladow ani?.

W yskok  Jan ick iego  przypisują niektórzy 
chęci odznaczenia się wobec nowego w ielko
rząd cy  L liw y, o k tó rym  chodzą wieści, że ła 
pownictwo i samowolę, panujące w tu tejszych 
urzędach, ukrócić zam ierza, a że Jun ick ij ma 
pod tym  w zględem  nie edno n a  sumieniu, więc 
praw dopodobnie chciał z góry  się zabezpieczyć, 
zw alając w szystkie oskarżenia na „polską in 
try g ę ”.

Z prowincji.
Tłumacz 14. lutego. (Sierota szkoła. — W e  

sele.) Z przykrością przychodzi mi zanotować smu
tny fakt sieroctwa naszej 4 klasowej szkoły ludowej, 
ale słusznie mogą się użalać Tłumaczanie na fatalne 
stosunki szkolne.

Już bowr m od dłuższego czasu odczuwać się 
daje brak odpowiednich przepisom sił nauczycielskich 
a na barkach kilku spoczywa ciężar pracy, trudny do 
udźwignięcia, z wielką szkodą dla uoząoej się dziatwy 
tłum a tkiej. Kierownik tntejszej szkoły, p. Husako- 
wski, nie może nic poradzić na to sieroctwo mimo 
najlepszych chęci, wszelkie zaś przedstawienia i pro
śby o pomnożeme sił nanczysielskich, zdają się być 
głosem wołającego o pomoc na... tlumackiem błocie.

Dnia 11. b m. odbyły się o godzinie 7. wie
czorem w tutejszym rzymsko katolickm kościele za
ślubiny najstarszej córki pańztwa Orskich, Emiji Olgi 
z panem Aleksandrem Habdank Melbaohowskim, wła
ścicielem pobliskich Tłumaczowi dóbr Horyhlady.

Do próstwa młodych przemówił od ołtarza ksiądz 
marszałek Sawa, którego serdeczna życzliwość wiąże 
z domem państwa Orskich.

Po odbytej uroczystości kościelnej państwo Orsey 
podejmowali ze staropolską gościnnością liczną dru
żynę weselna. W czasie uczty odczytano Ii:zne te
legramy

Sokal 14. lutego. (Przedstawienie am atorskie)  
„Sokół* tutejszy urządził nam w sobotę pierwszą od 
zwego istnienia zabawę. W nadzwyczaj gustownie zie
lenią, dywanami, portjerami, herbami p(lakierni i 
zwierciadłami przyozdobionej śali zgromad/iła się 
dość licznie miejscowa publiczność. Mimo niesprzy
jającej? pogody, jawiło a ę także kilkanaście osób 
z okol ey.

Wieczór rozpoczęto odegraniem sztuczki Włady
sława Koziebrodzkiego .S tryj przyjechał”. Amatorzy 
nasi pokazali znowu, co mogą dobre chęci, w trzech 
bowiem dniach przygotowali sztukę tak, że im to 
chlubę przynosi i że zaduwolili w zupełności audyto- 
rjum, a trzeba wiedzieć, że publiczność nasza jest 
bardzo wymeg.ającą i nadzwyczaj w poklasku oszcz^ -

1)

P O PY  i  P 0 P A D 1E
M PORADOWSKIEJ,

T łum aczone « fra n cu sk ieg o .

I.
D w aj górnicy złożyli Ja k ó b k a  na noszach, 

wzięli je  na ram iona i uroczyście zeszli ze wzgó
rza. W ysokie ich postacie zarysow ały  się w yra- 
źaie  na  cieinnem  tle nieba, gdzie m iędzy nagro- 
madzonemi, czarnem i chm uram i, sreb rzy ły  się 
gw iazdy. P rzybyw szy  nad  b rzeg  rzek i za trzy 
m ali się, noBze ostrożnie na ziemię r łoży li i k rzy 
knęli na przew oźnika.

—  H ej przew óz, p rzew ó z!
D ługie , szerokie tra tw y  przesuw ały się wol

no na m ętnych falach, dążąc ku  B esarabji.
— H ej przew óz — czy ty  śpisz, czyś pjany?
C hude żydzisko o w ąskich ustach, k a p ra 

w ych oczach, w yszło nareszcie bez pospiechu 
z m ałej drew nianej chałupk i. L p ł b a r d z g a r 
biony, a z pod aksam itnej zniszczonej berlitki, 
w ym ykały się ch arak te rys tyczne  pejsy

— A cóż to — zap y ta ł — znów jtk*ś w y
padek  ?

G órnicy podnieśli nosze. — T a k  jest, od
rzekli, spiesz się. . Jed en  z w iertn .zów  zagorzał, 
w ostatnim dniu w iercenia studni gazy  w ybuchły ... 
b iedak  okropnie poparzony.

— W ychodził ze studni na dw a zaw ody, 
bo pow ietrza m u b rak ło  — m ru k n ą ł jeden  z gór
ników. —  Z a trzecim  razem  nie chciał już w ra 
cać, ale ten zbój W olf d a ł m u napić s.ę wódki,

dną, zapominając, że takowy bądź oo bądź dodaje 
amatorom ochoty i sił do niewdzięcznej pracy „ro
bienia z siebL koinfcdjantó a “ — jak się tu wielu 
wyraża.

Po przedstawieniu nastąpiła bogate wyposażona 
tombola. Zabawka ta przyjęła się bardzo dobrze na 
naszym gruncie, a pokup biletów loteryjnych był tak 
wielki, że ich zabrakło.

Komitet postarał się także o obfity bufet, bardzo 
pięknie kwiatam i ubrany, do kM ngo nawet niegło  
dnych DrzynęGała płeć piękna, dzierżąca w nim berło.

Wieczorek pozostawił po sobie miłe wspomnie
nie, to też cieszymy się nadzieją, że nie był on 
ostatnim.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjicz lwowski.
P i ą t e k  17. lutego.
Teatr: „Kawaler z fiołkami”, komedia w 4

aktach Guetawa Mosera. Początek o godz. 7. wie
czorem.

Wiadomości osobiste. Henryk S i e n k i e w i c z  
—  jak czytamy w warszawskiem S yowie — bawiący 
od paru tygodni w Werszawie, wyjeżdża niebawem 
do Rzymu, gdzie po świętach wielkanocnych odbę
dzie się ślub jego z panną Marją Wołedkowiozówną.

Z życia towarzyskiego. Dnia 11. bm. odbył 
się w kościele farnym w Krośnie ślub p. Henryka 
G r u s z e c k i e g o ,  dyrektora tamtejszej krajowej 
szkoły tkackiej, z panną Heleną D ą b r o w s k ą .

W rz. kat. kościele w Chodorowie odbył się 
w niedzielę d. 13. bm. ślub panny Honoraty Gu- 
s t w i ń s k i e j, z p. Michałem C z e r n i a w s k i m ,  
nauczycielem ludowym w Boryezycach.

W Krakowie odbył się ślub panny Gabrjeli M i- 
d o w i c z ó w n y ,  córki dr. Ludwika, posła na Sejm 
krajowy, notarjusza w Rzeszo wis i Matyldy z Sapal- 
skirh, z p. Tad. S t a n i s z e m, kandydatem nota.- 
rjainym. Związek małżeński pobłogosławił ks. kan. 
M i d o w i c z, stryj panny młodej.

Nekrclogja. Władysław S w i t k o w s k i, in
żynier namiestnictwa, zmarł w Przemyślu d. 11. bm. 
w 42 roku życia. — W Petersburgu zmarł znany 
statystyk |l rofesor J a n s o n .

Kalendarz. Piątek (17 .): Konstancji P. Wschód 
słońra o godzinie 7. minut 12, zachód o godzinie 5. 
minut 18

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
kozły, (rogauze), lisy, słonki, cietrzewie i głuszce, 
dropie i pardwy, tudzież ptactwo Iłotne i wodne 
w ogólności.

K a l e n d ,  r y b a c k i .  W lutym nie wolno łowić 
raka samca i samicy, natomiast wolno łowić wszystkie 
gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. W dnie 
słoneczne między godziną 11. a 12. można łapać na 
wędkę: korpie, głowaoice, lipienie, okonie, szczupaki, 
płotki, czerwioaki i bolenie — węgorza na wędkę nocną.

Pierwsza serja  odczytów Towarz. oszczędności 
kobiet, została ukończoną. Dochód ogólny z sześciu 
wykładów przyniósł brutto 565 zł. 35 ct., koszta 
117 zł. 4 ct Czysty dochód wynosi zatem 448 zł. 
31 ct. Z tego zł-żono do komitetu fundacji imienia 
Kościuszki 224 zł. 16 ct., to jest połowę; druga zaś 
połowa, to jest 224 zł. 15 ct pozostaje na cele 
Tow. oszczędn. kobiet.

Sala ratuszowa wraz z oświetleniem na wszystkie 
wykłady, ndzieioną była przez prezydjum bezpłatnie, 
za co zarząd składa nihiejszem najuprzejmiejsze po
dziękowania.

Zarząd Tow. oszczędn. kobiet, zamykając ten 
rachunek z dochodów materialnych, wspomina zara
zem ze czcią i wdzięozuoscią te plony duchowe, jakie 
społeczeństwu naszemu przyniosła obywatelska ofiar
ność i znakomito wiedza szanownych panów prele
gentów, jaśniejąca tak zaszczytnie w tyoh prawdziwie 
pamiątkowych odczytach.

Druga serja  wykładów Tow. oszczędn. kobiet 
rozpocznie się 17. lutego, w piątek o godzin:e 6 
w sali ratuszowej.

Pierwszy odczyt tej serji o „Prelekcjach Adama 
Mickiewicza w Parj żu i ich wpływie na emigrację”, 
wygłosi hr. Wojciech Dzipdnszycki, który teLŻe 
przedmiot będzie wykładać przez dwa następne piątki 
( wykładów trz y ); w dalszej kolei mówić hędą p p .: 
Józef Rogosz, Józef Janoweki i dr. Stella Sawicki. 
Dochód z odczytów na też same t-ele: oena miejsc 
ta sama; biletów dos*ać można w księgarniach i 
przy kasie.

jubileusz biskupi papieża. Komisja, wybrana z 
łona rady miejsk. dla zastanowien;a się nad sposobem 
uczczenia pięćdziesięcioletniego jubileuszu Oica św.. 
uchwaliła wstawiać corocznie, począwszy od bieżą
cego roku, do budżetu gmiBy kwotę 500 zł. i dzielić 
ją  corocznie między dwóch — bez własuej winy pod
upadłych —  rzemieślników-majstrów, religji katoli
ckiej, aby umożliwić im ponowne rozpoczęcie rzemio
sła i utrzymanie rodziny. Rozdział ma się odbywać 
19. lutego każdego roku, a moralnym obowiązkiem

obdarowanych będzie wysłuchać w tym dniu mszy 
św. i pomodlić się za ojoa św. Leona XIII. Komisja 
przedłoży uchwałę tę do zatwierdzenia radzie miej
skiej.

Obchód jubileuszu papieskiego Wszystkich pa
nów, biorących udział w chórach jubileuszowych, 
zaprasza dyr. Wszelaczyński’ na próbę generalną, 
która się odbędzie w piąte! dnia 17. bm. o godzinie
8. wieczorem w sali Tow. muzycznego.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za
mianował kandydata adwokatury, Seweryna Karola 
dw. im. Śmoleckiego, auskuita atem sądowym

Słuszne ząuanie. Straż skarbowa ma w ogóle 
dosyć uciążliwe zadanie — lecz najaoiążliwszem staje 
się ono naturalnie w powiatach pogranicznych. Nie
którzy z przełożonych nie uwzględniają jednak tego 
i w tej tak n i e z w y k l e  o s t r e j  z i m i e ,  która 
nawet w mieście czuć się dawała, wymagano w nie
których miejscowościach pełnienia 10 godzinnej 
s łużby! To już godnem jest potępienia nietyikc ze 
względów zdrowotnych i ludzkich, ale także ze 
względu na dobro służby. Słusznie też czyni D w u
tygodnik straży skarbowej, podając w ostatnim nu- 
meize tę sprawę i domagając się, ażeby czas trwania 
służby w porze zimowej ograniczyć, a przynajmniej 
zaprowadzić, jak w armji, zmianę co kilka godzin. 
Zdaniem naszem, zmiana straży w zimie co 4 godziny 
byłaby tu wskazaną.

Tow apzy8twa prawnicze we Lwowie. Spra
wozdanie z czynności wydziału towarzystwa prawni
czego lwowskiego za rok 1892, które właśnie mamy 
pod ręką, przedstawia się bardzo ponętnie, tak co do 
formy, juk i co do obfitości treści, stanowi bowiem 
dziełko, obejmujące dziewięć a-kuszy druku Szczere 
uznanie należy się całemu wydziałowi towarzystwa 
prawniczego, szczególnie wiceprezydentowi dr. Al. 
Tchorznickiemu za rozbndzenie takiego ruchu w to 
warzystwie prawniozem, jakiego dawno nie pamiętamy. 
Opierając się na uchwale pierwszego zjazdu prawni
ków i ekonomistów polskich, zainicjował wydział or
ganizację towarzystw prawniczych na prowincji. To
warzystwa takie powstały dotąd w Borszczowie, Bro 
dach, Brzeżanach, Ozortkswie, Dolinie, Jarosławiu, 
Kołomyi, Przemyślu, Samborze, Sanoku, Stryju, Tar
nopolu, Złoczowie i Żółkwi. Wydział wobec tego ruchu 
i zawiązku towarzystw prawuicznych zajmuje się obe
cnie zorganizowaniem związku towarzystw prawni
czych. Wydział wniósł w roku 1892 trzy petycje, a 
to w przedmiocie uznania prawa polskiego, jako przed
miotu egzaminacyjnego przy egzaminach ścisłych na 
wydziale prawa i administracji na uniwersytetach we 
Lwowie i w Krakowie. W sprawie rządowego pro
jektu do zmiany kompetencji sądowej w sprawach 
spadkowych, pupilarnych i kurateralnych wniósł wy
dział petycję do Koła polskiego w Wiedniu. Nadto 
wniósł wydział petycję do wszystkich naczelników 
władz krajowyeh, w sprawie przestrzegania w aktach 
i pismach urzędowych, czystości i poprawności języka 
polskiego. Obecnie zaś przedłoży niebawem opinię w 
sprawie urzędów rozjemczych i sądów pokoju Wy
dział wychodząc z założenia, że w roku 1893 wszel
kie sprawozdania o ruchu towarzystwa będą ogłaszane 
w organie towarzystwa Przeglądzie praw a i admi- 
stracji, streścił w swojem sprawozaauiu wszystkie od
czyty i pogadanki. Wydział uchwalił zająć się wyda
wnictwem ustaw administracyjnych i pozyskał już re
ferentów. Towarzystwo liczy obecnie przeszło 300 
członków. Fundusze towarzystwa przedstawiają się 
również świetnie, bo nadwyżka wynosi zł. 137-40.

Dar. Cesarz udzielił z piyvatnej swej szl atuły 
komitetowi ratunkowemu dla pogorzelców w Nawarji, 
w powiecie lwowskim, zalomogi w kwocie 200 zł.

Tem peratura. ^ a rw n p .r  idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym. była -4- 2 2 'C , naj
wyższa - f  3 6°C., najniMza -f- 10°C

Na dziś zapowiada ła c ja  spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej ; Wiatr będzie eo do kierunku połudn.- 
zaohodni, oo do siły słaby (2 ) ; średnia tempera
tura doby pozostanie około +• 3 °C , niebo bęizie 
lekko zachmurzone, a wzgiędna wilgotność powieś 
trza około 90 proc.; opadu nie będzie, pogoda.

W sprawie pistoletów Kościuszki pisią z Wie
dnia: Wiadomo, że nadworny dentysta wiedeński 
dr. Thomas, radca cesarski, nabył w Londynie parę 
pistoletów, które były w posiadaniu Tadeusza Ko
ściuszki, jako osobisty podaruuek Waszyngtona. Dr. 
Thomas, znany jako jeden z najznakomitszych strzel
ców i wielki znawca historji broni palnej, przekonawszy 
się o autertyczncśoi pochodzenia pistoletów Kościu
szki, kupił je li w celu, by za pośrednictwem Pola
ków, między którymi posiada wielu pacjentów i przy
jaciół, droga ta pamietka n. rodowa dostała się do 
Muzeum narodowego. To też unikał dotąd sprzedaży 
pistoletów tych w ręce prywatne. Dziś znaleźli się 
wreszcie taey nabywcy, którzy zobowiązali się pi
stolety podarować Muzerm krakowskiemu. Tymi na
bywcami są pp. Adam Kalinka i Stanisław hi obcasa. 
Za parę dni panowie ci wrócą do Krakowa z łupem 
bogatym, a pistolety Kościuszki spoczną tam, gdzie 
ich miejsc* jedyne, w Muzeum narodowem w Kra
kowie, które mieści w swych murach tyle pamiątek 
po bohaterze pclskim.

Adres dla Jngo Świątobliwości papieża Leo
na XIII, z puwodu pięćdziesięcioletniego jubileuszu 
biskupiego, przez raaę miasta Krakowa uchwalony,

wysłany został w dniu wozorajszym za pośrednictwem 
hrabiego Cieszkowskiego, na ręce ks. kardynała D u
najewskiego do Rzymu, który go imieniem gminy 
miasta Krakowa jubilatowi wręczy. Artystyczna strona, 
wykonana przez pana Kosaka, przedstawia się 
bardzo powabnie, w postaci dwóoh widoków: a mia 
nowicie kośoioła N. P. Marji i Wawelu, pomieszczo
nych po ngach  karty pergaminowej, w pośrodku 
których umieszczona jest cyfra i herb papieski. Obok 
kośoioła N. P. Marji postępuje procesja Bożego 
Ciała, w której ukazują się postacie mieszczańskie i 
dzieoi w bieli, sypiące kwiaty, u stóp Wawelu zaś 
rozwija się procesja Bożego Ciała, w której widać 
włościan v  barwnych strojach.

Adres podpisany został przez prezydenta miasta 
dra Szlachtowskiego i sekretarza p. Kosińskiego. 
Całości dopełnia puszka, wykonana w praoowni p. 
Szrotta, z białej złoconej skóry, na której obu koń
cach wybita jest starożytna pieczęć miasta Krakowa. 
(N em . R e f.) .

W sprawie warunków dzierżawy nowego te 
atru w Krakowie pisze K u r j tr  W a rsza w sk i:

„Sławetna komisja teatraka po kilkumiesięcznych 
obradach opracowała nareszcie projekt umowy z przy
szłym dzierżawcą i przedstawiła go radzie miejskiej 
do zatwierdzenia. Projekt to wprost śmieszny i śmiech 
też w mieście wywołał Wedle ttgo elaboratu, isto
tnym dyrektorem teatru będzie komisja, złożona z 
członków radj miejskiej. Bez jej pozwolenia dzier
żawcy nie wolno wjstawić żadnej sztuki, nie wolno 
artysty angażować, ani też udzielać mu dymisji. 
Projekt repertuaru na eały miesiąc z góry winien 
przedstawić na dwa tygodnie przed dniem 1. tego 
miesiąca, nie wolno mu zaś potem zmieniać reper
tuaru bez pozwolenia komisji. Ciekawa więc rzecz, 
co przyszły dyrektor zrobi, gdy na godzinę przed 
przedstawieniem zachoruje który z artystów? Zaba 
wnem jest także, że komisja zastrzega sobie aż dwie 
loże prosceniowe i dziewięć krzeseł, zapewne dla 
tege aby rodziny jej członków, krewni i przyjaciele 
za uczęszczanie do teatru płacić nie potrzebowali. 
Któż więc będzie płacił, skoro do komisji należeć 
będą ludzie zamożniejsi. Oto utrudnienia, jak wi
dzicie, ogromne, a w zamian za nie otrzymuje dzier
żawca tylko gmach, bez dekoracyj i garderoby, które 
kupować musi. Dzierżawca ma złożyć 6000 zł. 
kaucji, płacić czynsz dzierżawny w wysokości 1200 
zł., na straż ogniową i dozór nad gmachem 300 zł., 
a oprócz tego zakupować corocznie za 1200 zł. deko
racyj i mebli, które stają się własnością gminy. 
Tych 4200 zł. i 1200 zł. obecny dyrektor nie płaci, 
ale za to otrzymuje od rządu subwencję w wysoko
ści 2000 zł. i ma procent od wszystkieh koncertów 
i widowisk, w Krakowie dawanych Ani tej subwen 
cji, ani tego procentu nowy dyrektor mieć nie będzie, 
pozbawiono go nawet prawa oddawania sali teatralnej 
na inne widowiska i koncerty. Takie warunki wy
wołały tu śmiech z jednej, ale i obawę z drugiej 
strony, zachodzi bewiem wątpliwość, ezy dobry kan
dydat przyjmie dzierżawę teatru, która wobeo takich 
warunków na stratę go tylke narazić może. Za 
takie ryzyko dzierżawca będzie niewolnikiem komisji, 
tudzież faworytów i faworytek jej członków” .

Z a s a d n ic ze  w zg lę d y  d y re k c ji kolei p a ń s tw o  
W y c h . Otrzymujemy następujące pismo :

„Jakkolwiek nie jestem członkiem tow. „Szkoły 
ludow->j“, jednak o ile słabe moje siły i wpływy 
starozą, choę dopomódz ubogiej młodzieży szkolnej, 
aby w tak zimnej porze dostarczyć jej odzieży. Nie 
chcąc się naprzykrzać i żebrać u ludzi bogatyoh 
jakichkolwiek kwot na odzież dla biednej dziatwy, 
postano wiłem sprawić skarbonki i za porozumieniem 
się z jdotyczącemi osobami, zawiesić je j a  plebanii, 
na dworcu kolejowym w Skołyszynie i w kanoelarji 
głównego zarzadt dóbr s^ołyszyńskich Od dnia 19. 
stycznia rb. do 6, bm. w owych skarbonkach złozouo 
kwotę 10 zł. 88 ot., kwotę dość znaczną ze względn 
na tak krótki czas, za oo kilkoro dzieoi zaopatrzono 
w buty i ubranie.

Tymczasem dyrekcja kolei państw, na prośbę, do 
n'ej wniesioną, o pozwolenie, umieszezenia skarbonki 
na dworcu kolejowym (gdzie najwięcej wpływa pie 
niędzy) odpowiedziała odmownie

Posi an owiłem sam prośbę ponowić. 1 na tę pro
śbę krakowska dyrekcja kolei państw, pod 1. 3825 
odpowiedziała temi słowy : „że ze względów zasadni
czych (?!) na umieszczanie puszek składkowych 
jakichkolwiek ani w poczekalniach, ani ;eż w innych 
ubikacjaoh dworca Kolejowego zezwolić nie mo
żemy.”

Ciekawa rzecz, jakie to zasadnicze wzglądy kie
rują dyrekcją Kolei panśtwowyoh, gdzie ona je czerpie 
i jak one wyglądają w calem awo.iem brzmieniu. 
Istnieją one widocznie tylko dla Galicji, be w Cze
chach nio o nioh nie wiadomo, jakkolwiek tam są 
także dyrekcje kolei państwowych. PuBzki „M M icy  
skalskiej“ wiszą tam swobodnie i niktby się nawet 
nie odważył zabronić zbierania za pomocą nich 
datków dla biednej dziatwy szkolnej, drżącej z zimna 
i głodu.

Z Jarosławia. W K u rjtrze  Jarosław skim  czy
tamy : Komitet budowy pomnika Adama Mickiewicza 
w Jarosławiu odbył w dniu 22. stycznia b. r. pod 
przewodnictwi-m burmistrza p. dr. Dietziusa posie
dzenie, na którem zapadła uchwała podzielenia do

tychczasowego komitetu na sekcje: artystyczną, od ■
ezytową i składkowa Sekcje te każda dla siebie od
rębnie działając, zajmą się przysporzeniem funduszu 
na cel budowy pomnika dla nieśmic-rtdlnego wie- 
czoza Adama.

Lekarze w Jarosławiu, jak sie dowiaduj°my, za
wiązują stowarzyszenie, noszące nazwę „Lecznica pry
watna”. Celem tego stowarzyszenia jeet utrzymy
wanie zakładu, w którym do praktyki uprawnieni 
lekarze udzielać będą za wynagrodzeniem rad lekar- 
skioh, ubogim zaś bezpłatnie, a nadto urządzanie od
czytów z dziedziny zawodowej wiedzy.

Oddział towarzystwa pedagogicznego w Jarosła
wiu liczy niewielu członków, utrzymuje się bowiem 
mniemanie, jakeby tylko pedagogowie do tegoż towa
rzystwa mogli należeć. Uważi my za stosowne spro
stować to, a zarazem tych wszystkich czytelników 
naszych, którym cele oświaty nie są obojętne, upra- 
izać, bj zechcieli do wspomnianego towarzystwa 
przystąpić, przez co da się łatwo z pożytkiem ogółu 
działalność jego rozszerzyć.

Zbrodnia. W Jarosławiu dopuścił sie potwornej 
zbrodni Ilko Cyran w dniu 10. bm. W sprzeczce 
pchnął nożem ojea swego Matwija Cyrana i na mie- 
scu położył go trupem. Policja miejska aresztowała 
wyrodnego syna i odstawiła do więzienia sądowego.

Teofiiowi Lenartowiczowi poświęca pragska 
Politilc gorące wspomnienie w odcinku numer u tego 
pisma z dnia 15. bm. Autor tego, nader sympatycznie 
określonego wspomnienia, dr Henryk M o n a t ,  opi
suje w niem żywot i działalność mazowieckiego lir- 
nika, zaznacza Jego serdeczną miłość ojczyzny i ludu 
polskiego, trawiącą Go, a niestety, niespełnioną 
tęsknotę powrotu do kraju rodzinnego, a wreszcie pod
nosząc z uznaniem piękną myśl gminy miasta Lwowa, 
przewiezienia zwłok poety do kraju, kończy następu- 
jącemi słowy: „Tęsknota poety, by raz jeszcze oba- 
czyć kraj swój, nie została zaspokojona. Miasto Lwów 
spełnia tedy przynajmniej swój obowiązek moralny, 
ścieląc zmarłemu grobowe łoże w ziem< rodzinnej. 
Żaden z polskich czytelników nie powstrzyma się ou 
wzięcia udziału w tym dniu żałobnym, a i potem 
zawsze będą się odbywały pielgrzymki do tego grobu, 
który zamknie w sobie śmiertelną powłokę ludowego 
śpiewaka Obyż przynajmniej nad grobem tego zga
słego genjusza, spełniły się wszystkie sny Jego 
zło te! Oby kiedyś naród szczęśliwy w dniach tryumfu 
i radości wspomniał i na to czyste, a tak udręczone 
serce, które w bezgranieznoj miłości obejmowało 
wszystkie cierpienia swej ojczyzny! I  to będzie naj
wspanialszym Jego pomnikiem!”

Mirosław Dobriański i Pobieóonoscew. O je
dnym z bohaterów procesu Olgi Hrabar i towarzy
szy, p. Mirosławie Dobriańskim, który — jak się z 
tego procesu okazało — tak często zaglądał z W ar
szawy do Galicji, w rzekomym zamiarze kuców auia 
kucyków huculskich, przez czas dłuższy cicho było 
i głuoho i w prasie rosyjskiej i w sferach urzędo
wych Królestwa Polskiego. Mówiono nawet, że za 
jakieś tam nieprawidłowości, czy nadużycia w służb ę 
rządowej, stracił zaufanie władzy i został usunięty z 
posady. Tymczasem znowu Mirosław Dobribński wy
płynął na wierzch i zachodzić mogą uzasadnione 
obawy, ozy nie przyjdzie mu znowu ochota zaglądać 
do Galioji, oczywiście, jak przed prooesem Olgi H ra
bar, także w jakimś interesie handlowym. Mirosław 
Aleksandrowicz Dobriański mieszka obecnie stale w 
Cnełmie we własnym domu przy ulicy Brzesl .ej, jest 
sztatskim sowietnikiem, honorowym członkiem św. 
synodu prawosławnego w Petersburgu, poufnikiem 
Pobiedonoscewa, prokuratora tegoż synodu, wyjeżdża 
często na przeszpiegi i procesuje się z obywatelam' 
Ohełinu co ohwila. ' Gwiazda jego Droieatora I głffo 
wnego rzecznika propagandy prawosławia, p. Fobie- 
aonoscewa, w . au °j Rosji i po za jej granicami zna
cznie obecnie przybladła. Kiedy po śmierci w. księcia 
Mikołaja w Nizy, dzisiejszy cesarz, wówczas mło 
dziutki w. książę rozpoczął kurs nauk, przyszłemu 
monarsze odpowiedni, wtenczas' kierujący edukacją 
jego, p. Cvtow, zaprosił przyjaciJa swego Pobiedo
noscewa do dawania lekoyj carewiczowi. Po niejakim 
czasie Pobiedonoscew w przyjacielskim liście do Oy- 
towa pisze m ędzy innemi w tym sensie: „Narzuci
łeś mi niewdzięczną roDotę, lekcje z carewiczem; 
ograniczona i zakuta to głowa.8 Minęły lata, Oytaw 
umiera, listy jegc dostają się nie wiem już do ozyjej 
ręki, dosyć, ż« ta ręka wyszukała ów poufoy list 
Pobiedonoscewa i potrafiła doręczyć go cesarzowi. 
Łatwo poiąć, z jakiem uczuciem czytał monarcha sąd 
swego pedagoga, a dz-ś powiernika, o zdolnościach 
swoich umysłowych i że mu zań wdzięczny nie 
będzie

Kradzież w pałacu hr. Flandrji nie przestaje 
zajmować oputji publicznej i policji wszystkich stolic. 
Jak donoszą z Brukseli —  hr. Flandrji otrzymał d.
9. bm. bezimienny list, który za złożeniem 300.000 
franków okupu przyrzekał zwrot wszelkich skradzio
nych klejnotów. Pismo zostało wręczone sędziemu 
śledczemu. U siiku jubilerów odbyte rewizje domowe. 
Ponownie zaaresztowano trzy osoby. Wielkie wraże
nie wzbudziło samobójstwo jednego z najdawniejszych 
oficjalistów hr. Flandrji. Znaleziono nieszczęśliwego 
w czwartek ubiegły powieszonego. Łączą samobój
stwo to z kradzieżą, dotychczas nie wykrytą.

poczem  spuścił się b e i  szfemrania. W  m inutę po 
jego zniknięciu gaz w ybuchł.

—  Ale on ży ,e , n iep raw daż?  — zapy ta ł żyd 
z niepokojem .

— Ależ g łupcze, mówi ci się, że tylko z ra 
niony.

— N y, bo ja  nie chcę, żeby um arł na ma- 
jej tratw ie.

—  Prędzej ty  na niej zdechniesz, psie. . no! 
usuń się z d ro g i!

O baj górnicy spojrzeli w zgardliw ie na chu- 
derlaw ą postać przew oźnika, k tóry  usłuchał, spu
ściwszy głowę.

U m ierającego złożono na m okrej tratw ie, 
podczas gdy  ży d  u ją ł sznur pr7,ewozcny, k tóry  
sk rzy p ia ł p rzeraźliw ie  w io w k a  spróchniałej 
tarcicy.

Tu i owdzie w idać by ło  nagich ży dów, k ą 
piących się m iędzy  trzc iną  o d ługich  aksam  - 
tnych  źdźbłach . Chodzili i w raca li, podobni.
0 zm roku do d ług ich  b ladych  upiorów, k ry jąc  
się pod fale, to znów u k azu jąc  swe ciała o ostrych 
kątach , w ychudony eh członkach  i skórę zsiniałą
1 drżącą. p od tym  ostrym  powiewem w iatru 
prom  dufcił do b rzegu .

M łoda ^obidta w czerw onym  m adrasie p rzy 
biegła bosa, w ystraszona, w yprzedzając dziecko.

— Jezusie ... mówcie, m ówcie... to mój chłop , 
to K u b a .. ch —  przecie nie um arł... Boże mój, 
Boże l...

W  dali pod gank iem , osłonionym  brzeziną, 
s taruszka żółta i pom arszczona prawie czarna 
od promieni sztucznych, d rep ta ła , ko łysząc  kom 
na rękacb . N a widoK zranionego, którego p rzy 
noszono, w yprostow ała się i z k rzy k iem  dzikim  
zm ierza, którem u m ałe w yrw ano, rzuciła  się ku  
ci iłu , upuszczając kota, k tó ry  uciek ł, m iahcząc 
przeraźliw ie.

i — Mój syn, dziecko moje 1 — k rzy k n ę ła  — 
| zam ordowali mi go!...

—  Cicho m atko, zaszkodzicie mu, rzek ł je 
den  z górników  — lepiej pomóżcie nam  zab an 
dażować chorego — powinniście przypom nieć so
bie, czego się używ a na sparzenie.

S tara , k tó ra  b y ła  zuachorką całe życie, w y
trzeszczyła  przyćm ione oczy.

—  Poparzenia — rzek ła  — poczekajcie* no,
I żywokost, listki b ia łe  dla b ab y  —  niebieski, dia

chłopa — nie, nie, to nie to, w głowie mi s-ę 
mąci — ha  — staram  mż, żyw okost... to na ko- 

■ ści połam ane ? co ? Nie, tc sp a rzen ie : mój B o że ! 
ta  ja  ty le  ludzi w yleczyłam ... P aw ła... D ym itra... 
no, i tego z D oliny, co to m iał w ielką chorobę, 
com mg przy łożyła  na serce żabę żywcem  spalo
n ą  w wilię ś " .  W ojtka; no i zak rystjana  g łu 
chego, k tó ry  słyszy teraz, ja k  traw a rośnie, a to 
d la tego, żem m u w łożyła trochę rybiego tłu 
szczu do ucha.

—  Słyusałam , że trza  u trzeć kartofli —  n e r
wowo w trąciła Jakubow a i posłała na prędce 
swego m alca do piwnicy..- Spiesz się Jan k u , p o 
możesz mi obm yć je i ostragać.

—  T a, ta, ta  — odezw ała się s taruszka
to w szystko głupstwo, czekajta... ta k  —  z ah a 
czyłam  sobie — teraz  wiem już... prędko malec, 
leź nad rzekę , znajdziesz na b rzegu  szerokie 
zieleniuteńkie Fście, liście kołowieju, obejrzysz 
się, czy cię n ik t nie widzi, przeżegnasz się 
prędko trzy  razy  i ty le liści przyniesiesz, ile 
unieść potrafisz.

—- Nie, nie, m atko, daj nam  pierwej ostru- 
gać bu lbasy , potem dziecko pójdzie nad  rzukę.

Podczas tej dyskusji, ran n y  otw orzył wolno 
oczy i począł jęczeć. P rzerażone w ieśniaczki ob
stąp iły  go, pocieszały, szukając w starym  kufrze 
zleżr.łej m iękiej bielizny.

— Oh, kołow ieju kołowieju — jęczała stara  
— nie chcą nie chcą go w yleczyć ..

Podczas tego przyszła  sąsiadka i pomagjiłi. 
m łodej kobiecinie.

—  Id ź  te raz  nad  rzekę, mój J a n k u ! Oh, 
niech cię Bóg prowadzi.

—  A znajdziesz ty  liście ?
G dy  s tara  u jrza ła  dziecko na dw orze, w y

pogodziła czoło i kucnąw szy koło posłania syi.a, 
zaczęła mówić do niego cichutko, łagodnie , jak  
do m ałego d z ie c k o :

— K ubusiu mój iudyny, rybeńko  zło ta moja, 
s tara  m atka  cię uleczy... nie chce cię p rz e ż y ć !.. 
P a trz  ja k  ona zeschła, skóra i kości, k rw i ani 
kropli ledwie łez k ilka , przecież je j nie opu
ścisz... Mój sy nku  —  gdy syn um iera przed 
m atką, to przeciw  naturze — a serce się roz
dziera .

A le nieszczęśliwy skarg  jej nie słyszał, wi
jąc  się w okropnych boleściach. Inne sąsiadki 
p rzyszedłszy , jęczały  i n a rzek a ły  w raz z oby
dw iem a kobietam i i z rannym . Z abaudażow ano 
go jak o  tako , ale płótno było szorstkie, grube 
i niew ystarczające, a rany groźne Jed n a  z ko 
b iet zd a rła  swój fartuszek, podczas gdy  J a k u 
bow a zde:m ow ała swój m adras.

T ym czasem  wieczór rozpościerał się jak  
cienkie lniane płócienko, p rzyk ry  w iją c  św iat; 
ciężkie krople dessezu spadały  wolno je d n a  za 
d rugą, b ją c  w ok-enko, a w dali słychać było 
zbliżającą się burzę. P rzestraszone kobiety  poza
m ykały  w szystkie otwory zapaliły  w kąciku  
lam pkę górniczą.

W reszcie drzw i aię otw arły  i dziecko w e
szło zm oczone do nitki.

C hłopak nie b y ł sam. T ow arzyszył m u czło
w iek nisk ego wzrostu, szczupły o łagodnej 
tw arzy , z siw iejącą brodą, w ubran iu  leśniczego.

—  Nie mogłem nigdzie znaleść liści koło
wieju — n a rzek a ł malec —  i poszedłem po pana 
Tadeusza.

— D obrześ zrobił, chłopcze! — k rzy k n ę ła  
kobieta, podnosząc na leśniczego oczy, pełne 
niem ej prośby. — Oh, w y go uratujecie, pan ie!

Nowo p rzy b y ły  zbliżył się żywo do tapcza- 
na, otw orzył futerał, w y ją ł spory  zwój cieńkiego, 
b iałego płótna, położył na stole dużą flaszkę 
oliwy w apiennej, obandażow ał chorego zc zrę
cznością niewieścią i w lał mu w usta  napój 
u spokajający . N a widok tych przyrządów  le k a r
skich, staruszka  w zruszyła ram ionam i.

Z abiją  mi go, zabiią, to pew ne —  k rzy 
k n ę ła  i, m iotając przekleństw a, w zięła napo wrót 
kot* na  ręce, siad ła  przy  kom inka i na  nowo 
zaczęła m ru c z e ć : — Nie znaleźli ziół, bo m e 
pisano m a w yzdrow ieć... n ik t go nie w yleczy, 
ani leśniczy, ani n ik t inny, przecież on Hue P a 
nem  B og iem ! D ziś w nocy paszczyk  długo h u 
k a ł, a w czoraj, ja k  mój ch łopak  szedł do k o 
palni, zając przeskoczył m a drogę, w idziałam  
jego białe  łap k i i d ługie, długie uszy...

—  Ależ ciche tam , m atko, jeszcze m a za
szkodzicie. — I  po raz  drug: leśniczy w lał na
pój łagodzący  w usta  um ierającego.

B iedak o tw oizy ł oczy, spo jiza ł i eruchomo 
przed siebie i ledw ie dosłyszalnym  g ło sem : — 
M atka  m a rac ję  —  w y rzek ł —  to już  koniec.

T u  szk lane oczy zw rócił na leśniczego.
—  C hciałbym  co powiedzieć... o naszych 

papierach ... m ówią... że m ałżeństw o nasze... nic 
nie w arte... trzeb ab y  pewności... poprosić dobro
dzieja. Proszę zapy tać żony... ona powie... ja  już 
nie mogę...

Gilowa jego upadła  bezw ładnie n% poduszki* 
( Ciąg dalaag nastąpi.)

J .  I H H A T O W I C Z ,
LWÓW, sklep} własne uL Kopernik* 1. 3, ul. Halicka 1. 11 
KRAKÓW, Sukiennice 1- — CZSENIOWCfi, Rynek 1. ?.
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silnie odświeżający i odwietrzający powietrze, używany w biurach, koryta- przyjemny i aromatyczny zapach. Uiy wa się w salonach, pokojach sypial- 
 x. : a -  »i-i—  nych, mianowicie aziecinnych. — Flakon po 26 i 50 ct.rzach i t. p. — Flakon 26. 50 et

Trociczki desinfekcyjne do kadzenia
4 radykalnie oczyszczają powietrz!. Padełki 10 ot.



t UZ1JCNN1Ł POLbKl » dnia 17. Lutego lii* r.

Na pogrzeb śp. W ładysława hr. Koziebrodz
kiego wyjechali ouegdąj delegaci dyrekcji i artystów 
tua'ru hr. Skarbka, pp. Żelazowski i riszer, którzy 
złożą na trumnie nieodżałowanego koinedjopiiarza dwa

gg

(w.) Puszczanie w obieg fałszywych monet.
Czytelnicy nasi przypominają sobie zapewne głośną 
•weg# czasu sprawę aresztowania Stanisława S o m- 
p o l i ń s k i e g o ,  który założył we Lwowie „fabrykę41 
fałszywy oh 10 i 20 -centówek. Monety te wyrabiał 
Sompoliński zapomocą odpowiednich przyrządów, a 
w ostatnich czasach prasą własnej konstrukcji z, 
blach® pakfongowej. Wybite falsyfikaty S. posrebrzał, 
a następnie dla nadania im pozoru już używanej ao- 
nety, czernił preparatem ze sadzy. Takich alsyi ka
tów puścił Sompoliński w obieg 6000 do 7000 sztuk, 
przeważnie dwudziestoeentówek, a przy rewizji zna
leziono w jego mieszkań-u jeszcze 3000 sztuk. 
Wielka ilość falsyfikatów, puszczonych w obieg, na
sunęła podejrzenie, że Sempoliński musiał mieć po
mocników. Sompoliński został wprawdzie aresztowa iy, 
ale udało mu się zbiedz z więzienia i dotychczas nie zdo
łano go odsruaać. Wskutek przeprowadzonego śledź 
twa uwięziono jednak Kazimierza S a t a l e c k i e g o ,  
23-letniego młodzieńca, z zawodu zegarmistrza, ro
dem z Krakowa, który z Sompolińskim od dłuższego 
osasn pozostawał w ściślejszej zażyłości. Sataleoki 
ąależał — jak twisrdzi akt oskarżenia —  do owyeh 
nielicznych osób, które Sempolińskiego w jego mie
szkaniu, z kochanka Kazimierą Gasińską zajmowanem, 
odwidzały. Sataleck, prsesłuohany przez sędziego 
śledczego podał, i ż , przy końcu roku 1890 Sompo
liński zwierzył się przed Dim, że podrabia pieniądze, 
a następnie zapłacił mu za naprawę zeuarka samemi 
20-centowkami, między któremi rozpoznał on 
tylko dwa falsyfikaty, które wy ii " Na wiosnę 
roku ubiegłego Sompoliński zrobił już Satale- 
okiemu propozycję, aby od niego nabywał fał
szywe monety, celem puszczania ich w obieg. 
Satalecki zgodził się na to i nabył od Sompo- 
lińskiego iwie fałszywe 20-eentówki za !!0 ct., na
stępnie dziesięć takich falsyfikatów za guldena, a w 
końcu jeszcze iedną 20-centówkę za 10 ct. Sompo
liński, badany przed ucieczką, zeznał, iż Saiabokiemu 
nigdy podrabianych pieniędzy nie dawał, tylko pra
wdziwe, a to dla tego, że się chciał przekonać, cjjy 
może liczyć na jego dyskrecję. Dopiero gdyby próba 
ta wypadła pomyślnie, zamierzał użyć Sataleckiego, 
jako swego pomocnika dopuszczaniu w obieg fałBzy ■ 
wych pieniędzy. Na podstawia dochodzeń prokuratorja 
państwa oskarżyła Sataleckiego o zbrodnię uczestni
ctwa w fałszowaniu monety (§. 120 ust. kar.J.
Sprawa ta była onegdaj przedmiotem rozprawy karnej 
przed trybunałem sędziów przysięgłych. Rozprawę 
prowadził radca p. Spędakowski, oskarżenie wniósł

8 k ła < lk l .  Na głodne dzieci p. S. W. 2 zł. 
liii 7 Lewickiej N. W. ze Strnsowa 1 zł.
Ala p o m a łu  T e o f i la  Łenartow lciei* pan 

Cerwióski 15 zł. — Wraz z poprzednio wykazanemi 105 
zł. 10 ct

W ia d  jm o ś c i lite ra c k i e i  a rty s ty c zn e /
R epartoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dzke w piątek „Kawaler z fiołkami", komedja w 4. 
aktaeh Gustawa Mo se ra ; jutru w sobotę przedsta
wienie składane i „Cavaleria rusticana , opera w 1. 
akcie Mascagm ego.

Z teatru . Onegdajsze przedstawienie rozpoczęła 
grana przez pp. Żelazowskich korne ija „Pan i Pam"; 
o grze tej artystycznej pary pisaliśmy już nieraz na 
tem miejscu, szerzej w tej chwili pisać więc nie bę- 
dziąmy, zaznauzymy tylko, Ze komeijją ta grąną była 
koncertowa.

Nastąpiła *»esoła fraszka sceniczna „U doktora" 
Szczery humor artystów i gra z wielkim temnera- 
mentem pobudzały co chwila audytorium do izozere- 
go śmiechu. Oklaskom nic oyło końca, a zasłużyli na 
nie wszyscy grający bez wyjątku.

Produkcje miss Abbott przykuwały do siebie 
uwagę widzów. Z nowyeh, dotychczas jeszcze nie 
wysonywanych eksperymentów, musimy wymienić 
dwa, istotą rzeczy doprawdy zadziwiające.

Trzech mężczyzn ujęło silnie krzesło, trzymając 
takowe w pewnej wysokości nad podłogą. Skoro miss 
Abbott położyła rękę otwartą pod dolne ófto wie
deńskiego krzesła, panowie w żaden sposób nie mo
gli krzesła dociągnąć do ziemi Powtórzono to samo, 
gdy czwarty z panów usiadł na krześle. Wysiłki 
wuzystkioh okazały się bezskutecznemi.

Drngiem nowum doświadczeniem było następują
ce : Miss jtanęła na krześle, dwóch panów stanęło 
obok niej i wziąwszy ją pod łokoie, starało się 
utrzymać ją w powietrzu, gdy impresario wyciągnął 
krzesło. Amerykanka stała się tak ciężką, że jej uie 
było podobna utrzymać ani sekundy

Nowem poniekąd było również podnoszenie za 
głowę męiozyzny razem z krzesłem. Podczas gdy na 
poprzednich przedstawieniach, krzesło byłe oparte 
tylko na dwóch tylnych nogach, wczoraj miss Abbott, 
wiedząo, że jej z tego robiowo zarzut, nie wymagała 
tego i podnosiła mężczyznę siedzącego na krześle, 
które wszystkiemu czterema nogami oparte było na po
dłodze. Dalej, aby przekonać niedowiarków, że bynaj
mniej nie siłą fizyczną podnosi kilka mężczyzn na 
krześle, prosiła m us Ab do ' t, aby jej ściśnięto dłonie, 
a ona wierzchem ręki podniesie krzesło. D„Sch pa
nów ujęło silnie w swoje ręce dłonie miss Abbott, a 
skore tylko ta dotknęła się wierzchem ręki krze- 
tła , to wraz z pięciu panami uniosło się w górę.

Uderzenia w szklanoe było wczoraj dokładnie 
słychać w ostatnim rzędzie krzeseł. Podczas tegu 
dwóch doktorów badało puls miss Abbott, który ude
rzał n mali ie.

Na dzisiaj zapowiedziane jest ostatnie przedsta
wienie o godzinie w pół do czwartej popołudniu, na 
którem miss Abbott wykona nowe eksperymenty, 
któremi, jak to wczoraj mieliśmy sposobność usłyszeć, 
nadzwyczaj się interesuje lwowski świat lekarski

Na «uKończenie odegrano miluchną operetkę Offen
bacha „SkrzypCe czarodziejskie" w bardzo dobrej in
terpretacji pań Radwanów ej i Kasprowiezowej, oraz 
p. Laskowskiego, który jako stary Mathieu doskonale 
wywiązał si$ z zadania.

Nader licznie zebrana publiczność wykonawców 
darzyła szezeremi oklaskami*

T e a tr  U nas i U obcych Pod powyższym ty
tułem pojawiły się w swoim czasie w Dzienniku  
Polskim feljetony pióra -nanego artysty i rezyszera 
naszej sceny, £p. Adolfa W a l e w s k i e g o .  Są to 
wrażenia z wystawy muzycznej we Wiedniu, pisane 
z prawdziwem znwstwem przedmiotn. Feljetony te 
wyszły właśnie w osobnej odbitce i są do nabycia 
w tutejszych ku^garmaoh.

z  Warszawy donoszą Now. R ef. ze sfer dzien
nikarskich, że cenzura moskiewska zabroniła jakich
kolwiek wzmianek o jubileuszu P- Kazimieiza Barto-

S / k o ł a  r o l n i c z a  w J a g i e l n i c y .
W  krajow ej w yższej szkole rolniczej w Ja- 

gielnicy, k tó ra  ma na celu kształcenie przedewszy- 
stkiem  synów w łościańskich ua  zao lnych  gospo
darzy  p rak tycznych , rozpoczyna się rok  szkol
ny 1898/94 z dniem 1. ,’ipca 1898. C hcący  wstą
pić jak o  uczeń do tej szkoły powinien:

1. N ajdalej do dnia 15. m aja r. b. wnieść 
do dyrekcji szkoły Jag ieln ioy  (poczta Jag ieln ica) 
podanie z dołączei ie m :

a) M etryki urodzenia, udow adniającej, że 
k an d y d a t ukończy ł 16 rok  życia ;

b) św iadectw a szkolnego z ukończenia szko
ły  ludowej z dobrym  postępem ;

c) św iadectw a moralności i dotychczasow ego 
zatrudnienia, wystawionego p rzez właściwego 
duszpaszterza i zwierzchność g m in n ą ;

d) św iadectwa zdrowia, wystawionego przez 
lekarze.

2. W dnin, oznaczonym  przez dyrekcję , pod
dać się egzaminowi wstępnemu, z którego k ie ro 
w nik szkoły osądzi, czyli k an d y d a t jest dostale 
cznie umysłowo rozwinięty i posiada potrzebne 
w ykształcenie elem entarne, ażeby n ó g ł kurzy 
stać należycie z nauk, w szkole rolniczej udzie 
lanycl

Synow ie włościan, posiadających własne go
spodarstwo rolne, przyjęci będą przed innymi 
kandydatam i i otrzym ają bez w zględu na ich 
stan m ajątkow y, bezpłatne utrzym aniu, (pom ie
szkanie, pościel, pranie i w ikt) tudzież ubran ie  
w zakładzie, kosztem  funduszu krajowego.

K ażdy jednak  w stępnjęcy do zak łada  powi 
niec być  zaopatrzony w dostateczną bieliznę i 
dobre juchtowe bu ty . B liższych wiadomości 
udzieli .na żądan ie : D y rek c ja  krajow e) niższej 
szkoły rolniczej w Jagieinioy.

Z w raca się uwagę, że pierwszeństwo m ają ci 
kandydaci, którzy istotnie p ragną t>ię Kształcić w 
niższej szkole rolniczej, aby  po jej ukończeniu 
pozostali na ojcowiźnie, by adoby.te nanki i do
św iadczenia w szkole rolniczej zastopować dla 
korzystnego stałego podniesienia własnego go
spodarstw a. Jeśli zamożny włościanin nie po j
muje wielkiej korzyści i ważności n auk’ w ł o 
ś c i a ń a k  i e j niższej szkoły  rclniczęj dla w ła
snego gospodarstw a, a pragnie dla syna tej nau
k i ty lko dla łatwiejszego nm ieszczenia go w słu
żbie gospodarstw  w iększych, ten niech wprost 
podanie wnosi do szkół w Horoclence lub w niż. 
szk. rola. w D nblanach . W  szkole Ja&ielnickiej 
pierwszaństwo m ają synowie włościańscy osiero
ceni, k tó rzy  w iększą posiadłość odziedziczyć m a
ją , tacy  bowiem dają zupełniejszą rękojm ię, iż 
istotnie pozostaną na  grancie w łościańskim, a ka- 
rjery  w dw orskich gospodarstw ach szukać in te
resu nie m ają .' W ielebni dnsz sterow nicy i pa
nowie nauczyciele, dostarczający zw ykle najodpo 
w iedniejszych kandydatów , -aczr kierow ać się 
w wyborze tem  objaśnieniem  i dostarczyć odpo
wiednich wiarogodnych dokum entów, (świadectwo 
gm iny i duszpasterza), k tóreby  św iadczyły o 
istotnej możności i woli kandydata , pozostania po 
ukończeniu szkoły  rolniczej na ojcot iżnie d la  
jej korzystnego zagospodarowania. N anka  szko
ły rolniczej w Jag ieln icy  opiera się głównie na 
obrob:enin znpełnem  gospodarstw a szkolnego (80 
morgów) przez uczniów ty lko  sam ych, a że to go- 
spudarstwo posiada rolę spoistszą i zupełnie p rze 
puszczalną, więc nau k a  gospod. w tej szkole na j
rów niejsza dla kandydatów  pochodzących z oko
lic podobną roi? posiadających. Przy  egzam i
nach w stępnych zdarsa  się często, że ż u k o ń czo 
nych. szkół ludow ych szesnastoletni kandydac i 
chociaż w ykazu ją  się dobremi świadectwam i, nie 
posiadsją potrzebnych w stępnych wiadomości w 
polskiem czytaniu i pisanin bez błędów, a  osobli 
wie w bieglejszem  rachcw aniu  czterem a działa
niami liczb zw yczajnych. W tym  względzie n a 
leży kandydatów , k tó rzy  zw ykle mieli dłuższą 
przerw ę, tak  przypilnować w nauce, aby  nie do 
znali zaw odu i b ra k  wiadomości nie przeszko
dził mi w przyjęciu  do niższej sokoły ro lnior ij.

Ostatnie wiadomości.
W edług  głosów w dziennikach inform ow a

nych rząd zam ierza tegoroczne czynności parla
m entarne w następujący sposób ro ło ż y ć : R ada  
p tństw  m a uchw clić budżet i k ilk a  spraw  pil 
n ię jszych , jak  tra k ta t  handlow y z Serbi", przed 
św iętam i W ielkanocnym i —  i będzie odroczona 
aż do je s ie n i; w  połowie m aja zbiorą się dele
gacje wspólne we W iedniu. O d p iłow y czerw ca 
do połowy w rześnia ustania w szelka czynność 
parlam entarna. W  połowie w rześnia zbiorą się 
ponownie sejm y krajow e, aby  uchw alić budżety 
n a  rok 1894, a w pierw szy w torek listopada 
to jest 7. powróci ra d a  państw a do sw ych 
czynności.

C zy taki porządek da się o trzym ać, to  za
leży od umowy m iędzy hr. Taaifam , a trzem a 
stronnictw am i z Oaobna. W  tej m ierze słychać, 
że zjednoczona ławica zgodziła się na  to, aby 
przew lekaniu  rozpraw y tudze tow ej zapobiegać 
w nioskam i o zam knięcie dyskusji, ikoro kilku  
mówców z różnych stronnictw  zdanie swoje 
wypowie.

P arysk i M atin  zapisuje wieść ob iegającą na 
tem at czw artkow ych obrad  izby deputow anych — 
które  niezawodnie będą w ynikiem  iterpelacji 
dotyczącej ogólnej polityki gabinetu francusk ie 
go. O becnie toczyć się m ają rokow ania m iędzy 
lewem centrum , konsty tucy jną  praw icą i p r a 
wicą an tirepub likańską — w celu p rzep row a
dzenia jednolitej akcji. Nowa ta koalicja dy3po- 
no wać będzie 250 głosami. M atin  donosi prócz 
tego, że deputow any Cavaignac stanąć ma na 
czele nowego francuskiego rządu , którego w y
tw orzenie je s t kw estją  najbliższej przyszłości.

tóewicza.
. y  Komedja S. Greybnera „Fredzio", wystawiona 
konegdaj po raz szósty z rzędu, zapełniła szczelnie 

Ajfidownię teatru Rozmaitości. Artystów i obecnetr i 
t  na przedstawieniu autora, wywoływano bez końca. 

Z pomiędzy sztuk. ostatniem.i czasy wystawionych, 
dawno już żadna nie zdobyła tak wyjątkowego po
wodzenia.

ici, jaw ności i wolnego dowodn opartej proce 
dnry  sądowo-cywilnęj, dalej żąd a ł pomnożenia 
sądów i zw iększenia liczby urzędników  sądowych 
w G alicji, w której b rak  jest sił sadow niczych, 
zw łaszcza d la  przeprow adzenia nader licznych 
spraw  drobiazgow ych. Sądownicze stosnnki w 
A nstrji można, ja k  w yraził się mówca, schara
kteryzow ać najleDiej w gw arze w ojskow ej: m a
m y stare , źle strzelające k a rab iny  (V orderiader) 
i niedostateczną załogę W  szczególności odnosi 
się do Gal-ej i, w której bezw arunkow o za mało 
je s t sądów pow iatow ych.

M ówca zw rócił się następnie do ministra 
sprawiedliwości z zapytaniem  w spraw ie otw o
rzenia sądu obwodowego w Stryju, co uw aża za 
rzecz n iezbędną i p ilna ; wreszcie w yraża n a 
dzieję, że m inister, który zw idził Galicję i zna 
je j stosnnki, postara się o nrunięcie braków  w 
sądownictwie.

P. Sokol, przem aw iając po czesku, sk a rży ł 
się na liczne a nieusprawiedliwione konfiskaty 
dzienników.

Min. Schoenborn zapowiedział, że w mini
sterstwie opracowano trzy  projekty  reform y sa
dów, m ianow icie: 1. o postępowania sądowem
w spraw ach cyw ilnych, 2. o kom petencji sądów 
cyw ilnych, 3, o postępowania rgzekacyjnem . 
P ro jek ty  te opracow ane są ria podstawie postę
powania ustnego i jawnego. M inister ubolewał, 
że nowa ustaw a k a r n i  nie może byó prędko za
łatw ioną, parlam ent powinien zasadniczą, powziąć 
uchw ałę, czy  sobie życzy reform y cstzw odaw siw a 
karnego lab  nie, w przeciw nym  raz :e zm uszony 
b y łb y  rząd  p rz e p ro w a d ź  reformę parcjalną za 
pomocą wniesienia nowel do ustaw y karnej. 
O św iadczył także , że m inister Steinhach gotów 
jest przyznać dodatek na ad jn ta  d la  auskultan- 
tów. Co dc G alicji, p rzyznał, że faktycznie sady 
tam tejsze są obciążone, zw łaszcza w Galicji 
wsch' dniej. W  końcu ośw iadczył się m inister 
przeciw  sądom pokojn.

P . M enger w ykazyw ał wadliwości w dzi
siejszym  procesie cywilnym , pi<VW.ł dużo o kwe- 
stji czeskiej i proponował wreszcie sądy po
kojowe.

P. Y aszaty u skarża ł się na postępowanie sę
dziów niem ieckich w spraw ach z Czechami, 
oraz na usunięcia senatów narodow ych w tr j  bu- 
nal_ najw yższym , a zaBtapienie ich p rzez b iu .o  
tłóm aczy. Sprzeciw ia eię to ustawie i podkopuje 
w iarę w cprawiedliwość wśród ludności m onar- 
cbji. W końca  prosił mówca o odroczenie posie
dzenia, ponieważ jest chory i znużony. P rezes 
C hlum etzky zgodził się na to. *

(Telegram „Dziennika P isk ie g o .')
Wieaeń 17. lutego. (Z  iebyiosłów .) W  izbie 

mowa m inistra S c h o n b  o r n a  “ prawiia, ja k  n a j
lepsze wrażenie, mianowicie zapowiedź wniesie
nia ieszcze w tBi sesii ustaw y < o postępowaniu
w spraw ach cyw ilnych. J

’ '  fi”N astępnie rozpoczął m ów $ p. V a s z a t y ,  
po chwili jed m  k  z powodu znaczen ia , prosił o 
odroczenie posiedzenia, co się t4ż stało.

Wiedeń 16. lutego. (Z  izby posłów). M ini
ster skarbu przed łoży ł na dzis‘e]szem posiedze
niu projekt ustaw y o p r z e d ł u ż e n i u  p r o w i -  
w i z o r j u m  b u d ż e t o w e g o  do  k o ń c a  m a r- 
c a  b. r.

Z  po.Lądku dziennego przystąpiono do da l
szej rozpraw y budżetowej nad  statutem  m inister
stwa spraw iedliw ości. i

Ja k o  pierwszy mówca zu jra ł  gios Młodo- 
czech p. Y  a s l & t y , k tó ry  ja ic iu ; wczoraj szem 
posiedzeniu rozpoczął Bwoje wywody, ale z po 
w oda znażecia prosił o przerw anie posiedzenia.

M ewa p. W a s z a t e g o  w izbie przeciw ko 
rozporządzeniu prez naje  trybunału  titrem ayera 
w yw ołała ogrom ną burzę. K :edy p. W sbzaty cy 
tow ał z rozDorządzenia dosłownie: „że S trem ayer 
język i krajow e nazw ał nfremde\3ćhprachen,u po 
w stała w rzaw a nie do opisania.

P . K  a n  n i t  z k rz y k n ą ł: „unwrschawte Beam- 
tenba;‘a g e " G dy m inister S c h o n b o r n  zawoj 
ł a ł :  „że zastrzega się przeciw  takiem u w yraża 
n iu“ — pow tarzał mu je  nad  Uchem.

W  dalszym  ciąga  apostrof wał p. W asra ty  
Koło, mówiąc, że jeżeli Polacy w tej spraw ie 
nie poprą Czechów, napiętnują się jako  zdrajcy  
słow iańszczyzny

Minister S c o n b o r n  — jak  słychać — z a 
p r o p o n o w a ł  r a d z i e  m i n i s t r ó w  ż ą d a 
n i e  z w o ł a n i a  k o m i s j i  d l a  vr y r s ż e r i a  
p K a u n i t z o w i  o b u r z e n i a  Z  i n n e j  s t r o  
c y  p o d n o s z ą  j e d n a k  z a r z u t ,  z e  m i n i 
s t e r ,  n i e  b ę d ą c y  p o s ł e m ,  n i e  m a  p r a 
w a  d o  t a k i e g o  ż ą d a n i a .

Wiedeń 16. lutego. D enutacja  z m iasta B ro 
dów, k tó ra  tu  p rzy b y ła  w celu uzyskania  ulg 
taryfow ych na zboze, odby ła  wczoraj konferencje 
z posłami polskimi. W  rezultacie tej konferencji 
wniesione być ma odpowiedne przedstaw ienie do 
Koła polskiego.

Z daniem  jed n ak  posłów, na k-m terencji obe
cnych, w spraw ie tej przedew szystkiem  należy 
odnieść się do Sejm u, k tó ry  jedynie  jest powo
łany  do w ydania sadu, czy i o ile dopuszczalną 
jest reform - r,aryf, k tó raby  zboże rosyjskie na 
kolejowy tor galicyjski sprow adziła.

Rada państw>
N a środowem posiedzenia izby  posłów opo

w iadał hr. Taaffe na  k ilk a  in terpelacy j, m iędzy 
innemi na interpelację p. S lav ika w spraw ie zarzą
dzeń podjętych przeciw  wylewom. P rezes mini
strów oświadcza, że w tym  względzie w ysłał 
w °kszów ki do szefów rządów  krajow ych. N a in 
terpelację p. H ancku, dotyczącą postępowania przed 
trybunałem  państw a, ośw iadcza hr. Taaffe, że 
m m iiterstw o nie jest obowiązane do wnoszenia 
pism procesowych.

Po przejściu do porządku dziennego, w to k u  
dyskusji nad  budżetem  m inisterstw a spraw iedli
wości, przem aw iał A delbaclier w spraw ie dyur- 
nń.tów sądow ych i wniósł odpowiednią rezolucję, 
aby  dynrniści, po pew nym  czasie, otrzym yw ali 
posady kancelistów.

P. E ngenjusz A b r a h a m o w i c z  żądał w 
imienin G alicji, a w łaściwie w imienin ludności 
wiejskiej zaprow adzenia nowej na zasadach ufno

Telegramy „Dziennika Poiskiegoi/
Wiedeń 16. lntego. N adzw yczajni profesoro

wie na w ydziale teologicznym  uniw ersytetu  
lwowskiego, ks. dr. Jó zef K o m a r n i c k i  i ks. 
dr. Jó zef B i 1 c z e w s k  i mianowani zostali zw yczaj
nymi profesorami na  uniw ersytecie lwowskim. K a 
techeta ks. M ichał K u r y ś  i ka tech e ta  ks. G r o 
m n i c k i  m ianowani zc Biali nauczycielam i religji 
p rzy  gim nazjum  w Tafnopoln. Suolent, p rzy 
k rakow skiej szkole przem ysłow ej B a r a b a s z  
S tanisław  i nauczyciel B u n s c h  Alojzy z Z a 
kopanego, m i-now ani zostali rzeczyw istym  n au 
czycielam i szkoły przem ysłow ej w K rakow ie.

Wieddń 16. lntego. K siążę F e r d y n a n d  
bu łgarsk i p rzy b y ł wczoraj na tydzień  do W ie
dnia.

Wiedeń 16. lutego. Nu kolei południowej 
przy  stacji W annbrnnn , zdarzy ło  rię wykolejenie 
pociągu, przyczem  — ja k  słychać — k ilk a  osób 
odniosło nszkodzenia.

Paryż 16. lutego. Izba postanowiła wejść w
dyskusję nad in terpelacją L e y d e t a ,  co do
ogólne, polityki

W i e n e ń  10. lmego. Przj wiizorajszysL ciągnieniach 
glównu, wygram, losów kredytowc-n ziemsoioh padła na serjg 
1457 numer 81, druga na serj'§ 154 48 nr. $1 ; Losy Jo3Ziv 
głów na w ygrana padła na serję 5860 nr. 77.

Ąt l e d e ń  16. styczuia. (Giełda towarowa.) N aita  
galicyjska Stand White marka Skrzyński 17 50; cesarska 
20'5i ; St nd W hite Gartenberg 17 50 salonowa Fibioha 
1850; spirytus pr. 10.000 literpret 13-39 do 13-60.

W i e d e ń  16. lntego. Po zamknięciu giełdy południo
wej notowano: krodyty 328 — ; angUsj — ; iaende-- 
‘-Pliki 24(*—; sztaebany 306-25; lombardy 88-25; elbe 
thal 237 — ; tytoniowe 176 25 ; alpiny 56-— : renta majowa 
99 2 5 . auatr. koronowa 96 95. weg. rłota 115-80; koronowa 
95-20 ; losy tureckie 59 80.

B e r l i n  16. luteg Giełda w ieezorns, kursa koń
cowe. (W  nawiasie podane cyfry oznaczają porów na
wczy kurs wiedeński t. zw. W i e a e r  P a r i ł a  t.) K re
d y ty  177-40 (328--); lombardy 45’6C (97-89). Usposobie
nie słabe.

Paryż 16. lutego. Na odbytym  onegdaj b an 
kiecie tutejszej angielskiej izby handlow ej .w y
głosił poseł angielski lordJ D u f f e r i a  mowę, 
w której stanowczo zaprotestow ał przeciw  oskar
żeniom nań rzneonym . W iadom ość o trzech  mi- 
ljonacb, k tóre  on m iał wrzekomo przyw ieść ze 
sobą z A nglji na przekupienie francuskiej prasy , 
iżby ta  ostatnia w ystępow ała przeciw sojuszowi 
fraŁcusko-rosyjsb iemn. je s t prostym  w ym j słem

Paryż 16. lutego. D rugi proces panam ski 
(o przekupstw o) rozpoczue się 6. m arca.

R ząd francuski polecił zbadanie  lekarsk ie  
H e r t z a ,  czy w istocie jest on tak  słabym , iż 
nie może być w ydany, R eznltat tych  bauań jest 
na razie trzym any w tajem nicy i dopiero później 
będzie ogłoszony.

Paryż 16. lntego. Kom isja, k tó ra  za jm u 's  
się przygotow aniem  m anifestacji w dnia  1. m aja. 
postanow iła w ydaw ać w łasae pismo p. t P ierw 
szy M aj.

Paryż 16. lntego. Półurzędow y kom unikat 
donosi, że P o rta  zażąd a ła  od F ra n c ji i Rosji po
średnictw a względem w ycofania wojsk ang ie l
skich z E giptu . O trzym ała jed n ak  odpowiedź, 
że oba m ocarstw a m o g łrb y  się w dać w tę sDra- 
wę ty lko  na urzęuow ą notę su łtana i za zezw o
leniem  A nglji.

Paryż 16. lntego C oraz bardziej w zm aga 
się dążność do rozw iązania parlam entu, są za 
niem w szystkie um iarkow ane pism a repnblikań- 
skie. N a zeb ran ia  znakom irych posłów rep u b li
kańsk ich  u CaYaiguaca, na k tó rym  by ł także  
p rezyden t izby posłów, P erier, rozpierano tę 
spraw ę. P ism a rad y k a ln e  nam iętaie ud erza ją  
ne Oavaignaca, zowiąc go B onlangerem  p arla 
m entarnym .

Paryż 16. lntego. W edług  Lauterne, już  od 
k ilk u  miesięcy rozrzucaną jest m asam i m iędzy 
francuskim  luaem  broszura p. t . : „Cavaignac i 
C arnot". W  broszurze tej rodzina C avaignac’ów 
nazw ana jest najznakom itszą we F ran c ji. God- 
troy  Cavaignac zaś chw alony je s t i w ysław iany 
najw yszukańi sem ' frazc sami podczas gdy  C ar
nota zbyto k ilku  zaledwo zdaw kow em i po
chw alam ;

Paryż 16. lutego. W  procesie o m alw ersacje 
w zarządzie tow arzystw a dynam itow ego zapad ł 
wczoraj w yrok. I  egu. y skazany  został na  5 la t 
w ięzienia i 3000 franków  grzyw ny , a  Prevost na 
3 la ta  w ięzienia i 1000 franków  grzyw ny. W y ro k  
przeciw  Arton owi zapadnie później.

Berlin 16. lntego. N a członków  b erliń sk ie  
akadem ji sztuk  p ięknych  w ybran i i zatw ierdzeni 
zostali między, m cy m i: m alarz  polski F a ła t  i
kom pozytor czeski D w orzak .

Berlin 16. lntego. Z N iem iec połndniowo- 
zachodnich i z całej Saksonji donoszą o w yle
wach. W  Szlezw iku północnym  szalała  straszna 
zawieja.

Berlin 16. Integc. W czoraj odby ły  się w 
B erlinie i w G oerlitz zgrom adzenie osób, n a le ' 
żących do rozm aitych stronnictw  i uchw aliły ro  
zolucję na korzyść reform y wojskowej. W  rezo- 
lncjach ty ch  podniesiono, ze refzrm a ta  jest po 
ityczną koniecznością.
; , Beriin 10. lntego Sejm  p rn sk : ob radow ał 
w czoraj nad petycją  saskiego tow arzystw a ro l
niczego przeciw  trak tatow i handlow em u z Rosją. 
P rezes m inistrów  hr. E n len b u rg  ośw iadesył, że 
przy  o b rad ach  nad trak ta tom  handlow ym  z 
Rosją będzie rząd  w radzie związkowej bronił 
energ iczn ij interesów zarówno roln ictw a, ja k  i 
przem ysłu, wszblako pożądaną jest rzeczą, aby 
dopók rokow ania z Rosją się toczą, nie dyskn- 
towano wcale <- tej spraw ie.

W  parlam encie niem ieckim  w toku obrad 
nad  budżetem  m inisterstw a spraw  w ew nętrznych 
poruszono także  spraw ę tra k ta tu  handlowego 
z R os:ą. K anclerz  C apnvi przyznał, że rolnictwo 
w N iem czech znajduje  sio w p rz y k e m  położe
niu, wszelako nie m ożna czynić za to rządu  od
powiedzialnym . Z drugiej strony trzeb a  także  
p rzyznać, że c ła  zbożowe n ak ład a ją  na ca ły  
k ra j znaczne ciężary. W każdym  razie nie idzie 
rządow i o to, ab y  rolnictwo poniosło ofiary, 
lecz przeciwnie, ab y  poniesiono ofiary dla rol
n ic tw a.

Rzym 16. lntego. W  a tykule  p. t. „Do 
naszych przyjaciół" głosi Rifortna  otw arte w y 
powiedzenie wojny przez C i i s p i ’e g o  gabineto
wi G i o l i t t i ’e g o .  Szczególnie zasługuje w tym  
artymuie na uw agę zw rot, k tó ry  powiada, że z a 
równo na polu obrony k ra ;uf ja k  finansów, jak  
w resz.ie  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  n a l e ż y  
w s z y s t k o  o d n o w i ć .  (R itorm a  je s t - jak  
wiadomo — organom  Criypi’ego. Freyp. R e d )

Belgrad 16. lntego. J a k  słychać , gm ach są 
dowy w Sm ederew io (Sem endria), w którym  
trzym ano około 50 rad y k a łó w , awięzionych 
z powodu ostatnich zaburzeń , został podpalony. 
Spłonęły w szystkie ak ta .

Sofia 16. lutego. P rok lam acja  p rezyden ta  
m inistrów S t a m b u ł o w a ,  og łassa  depeszę ks. 
F e r d y n a n d a ,  datow aną z F lorencji w dniu 
12. bm . w której książę zaw iadam ia o za ręczy 
nach sw ych z księżn iczką M arją Luizą. P ro k la 
m acja ta  kończy się następnjącem i słow y : „ Je 
stem szczęś‘ivry, m ogąc się podzielić z narodem  
bu łgarsk im  tą radosną w iadom ością; jestem  p-ze- 
konany, że napełn i ona serce każdego P u lg s ra  
szczerą radością i że ten doniosły fak t zabezpie
czy i w im ocni wolność i przyszłość B u łgarji."

K u r s  g i e M l  w i e d e ń s k i e j .

W le ite & i dal* 16. Lutago ISiS r. 
(gods. 9 m tv. 45 po południc)

JkkcJ* a lpejsk ie  Tow arzystw * g6mloaego . 
m węgierskie banku kredytowego 
,  Banku aaglo-atu tijackiego . 
p Union ban k r . . . . .
H kolei K arola Łudwikr
r„ kole5 p ó łn o c n e j.....................................

kolei południew ej (Lombardy)
kolei państwowej 
ko le i lw ow ako-C B erniow ieokiej

m kolei w ęgiersko • północno - wscłu-d&ioj 
Losy komunalne w iedeńskie . . . .  
AkojeTow arzystw a tureckiego zarz%dn tytoniu 
tłalioyjskle obligacje indem nlzacyjna . .
A kcje kołoi północno-zachodu, (lit. B. Blbethś 1)
Losy regulacji O i s y ..............................................
Akojfi B anku d li krajów  koroLtiyoh 
B ania w ęgierska złota 4-p ro ? . . . .  
A kcje Bankvereinu • • . , ,

rubel papierow y . . . .T '*r~ węgłarjfcir
A kcje  k redy tow e 
K en ta  k o rouna  au s tr .
R en t"  k o ro n n a  w ęg,
N apo leondo ry

H « r l lO .  dnia —. Lutego 1613 r. 
(gods — ailŁ  — po potudi ic>.

Jfasyjskt papierowy . . .
A k e jt aufitrjaekie kredytow e . 
Akcje kola) K arola  Ludw ika 
ń iu trjaak lc  banknoty . . . .  
JLkcje kciei południow ej (Lombarnyl 
Kocyj*k& noeycKka wschodni* .

d& dS lcM - * dlaia 
p jp rs .
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N A D ESŁA N E.

AS. J O N A S Z
DOM  B A N K O W Y  I K A N T O R  W Y M IA N Y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym.
Ziecenia 7. prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli

czenia prowizji. 1016 1—’
C iąg n ien ie  z p o c z ą tn ie m  m arca  1 8 9 3 . 
P n  idesy n a  lo s y  p s u s i r  z r . 1 8 6 4 . 
G łów  is  w y g ra n a  1 5 0 .0 0 0  z ł .  i  n a  3"/o 

lo sy  a u str . Z a k ła d u  k re d . z ie m sk ie g o  
I I .  e m is ji .

G ió w u a  w y g ra n a  5 0 .0 0 0  z ł .
Sfa lo s , za k u p io n y  w ty m  k a n to r z e , p a -  

dkf. g łó w n a  w y g ra n a  w k w o cie  5 0 .0 0 0  z ł .
J e n e r a ln a  r e p r e z e n ta c ja  d la  G a lic ji  

n a jb o g a tszeg o  w kw iecie T o w a rzy stw a  
w za jem n y ch  u b e z p ie c z e ń  ua ż y c ie  „ T h e  
M u tu a l" . K O K  L 4 L O K L M 4  1S 42.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T Publiczność 
iż z dniem 1. marca przy ulicy Trzeciego Maja liczba 2, 

pod firm ą:
E D W A R D  B A T K O W I E Z

(twieram magazyn i pracownię sikien męskich, bogato 
1246 zaopatrzony w doborowe materjały sezonowe. 1—3

A d w o k a t

Dr Edmund Łorsch
otworzył kancelarję adwokacką

W  S T A N I S Ł A W O W I E
1247 mieszka ulica Sobieskiego 1 18. 1—3

Kurs przygotowawczy
dc egzam inu

na jednorocznych ochotnifców we Lwowie
r o z p o c z n ie  od  I .  m a rc a  1 8 9 3  1 trw ać  

b ę d zie  p r z e z  5  m ie się c y

S. Łabowski, ę

Biblioteka, prawnicza
p o  a tlw o k a cie  D z ik o w sk im  Jest w e a ło k e ',  

lu b  c z ę i ( ) "w i  d o  n a b y c ia .
Zgłosić się : ulica Syksiuska nr. 62, drwi n r 12.

m
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p

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦Zgłoszenia przyjmuje i iuforruaeyj uaziela . 

podpisany, codziennie od 7. —8 .w ieczorem  w lokalu ę  
przy ulicy Piekarskiej 1. 8. 1252 1—9 a

n e k b o l o g j a .
Józef Pociej.

Jozefa z Radziejowskich

M O N T E R
w łaścicielka dóbr ziemskich, 

przyjąwszy „w. Sakram enta, usnęła snem wiecznym 
dnia 15. lutego b. r,, o goiziu ie  8. rano, p rze

żuwszy la t 77.
Mąż, dzieci i wnuki, n itu*u l.n i w i  lu, pro

szą o modlitwę za spokój duszy ś. p. Józefy 
i zapraszają krewnych i zn jomych ua eksportaoję 
c ia ła  z p o w isszkaua  przy ul. sw. M ikołaja 1. 16, 
do głównego dworca, w dniu 17. lutego b. r , 
o godzinie 3. po połuduiu

Równoeześuii- zapraszają na poprztb, który 
się odbędz e w Waniowie dnia 18 lutego b. r., 
o godziuie II . przed południem.

W W aniow ie, dnia 15. lu ‘ego 1893. 
„E ntreprise des pompes funebres" Ant. Kurkowsk .
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F o iL ię k  o w a n ie .
Poczuw am  sie do miłego obow iązku z ło 

żenia serdecznego podziękow ania T ow arzy  twu 
ubezpieczeń na życie „A ustr.-F en iks", k tóre 
sumę mi przynależną po śm ierci mego m ęża 
śpiesznie zlikwidowało i w ypłaciło, chociaż tenże 
po zapłaceniu 2 kw artalnych  ra t zm arł, czem 
przyczyniło  się dc uwolnienia mnie z grożącej 
ru iny  m aterialnej.

Ró vmeż p Ł azarzow i E hrlichow i, k iero
wnikowi głów nej ajeucji stanisław ow skiej za 
bezinteresow ne zającia się mą spraw ą, składam  
staropolskie „Bóg zap łać" polecając go jako  
a jen ta  sum iennego i d ta łe g o  o in te re i swoich 
lt 11 outów

Czortków, dnia 6. lutego 1893.
Ma~ja P i t/owska.

L e o k a d j a  z G a s p e r s k i c l i  
O S T ^ J F I J Ś T S J S ; ^

wdnwa p» jeneralnym kasjerze dóbr hrabiego Romana 
Potockiego,

opatrzona sw. Sakramentami, usnęła w Bogu dnia 13 lu
tego b. ijj przeżywszy lat 02 

Zwłoki złożono dnia 15. lutego we Lwowie do gro
bowca familijnego na cmentarz Lyczakowsri.

Stroskany syn i córka dziękutą Przewielebnemu ducho
wieństwu klasztoru GO. Kranuisikan iw i 00 . Karmelitów i 
wszystsim znajomym za łaskawe od:' anie zmarłej ostatniej 
przysługu.

Lwów, 16. lu tego 1893.

CD £ ■
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Do apt eki pod srebrnym „Orłem“
Zygmunta Ruckera we Lwowie

Ch r y  p l i  n, koh S t a n i s ł a w o w a  1. lutego 1893 
Wielmożny Panie !

Maść kaukazka okazała się nade - skuteczna. Dzięki 
więc za przesyłkę, która tanim sposobem zbawiennie dnz- 
łała na cdmroż°uie. Miło mi jest ^  ten sposób wyrazie 
podziękowanie za tak znakomity środek i proszę ząrazem o 
umieszczenie w publicznych dziennikach, że maść Kaukazk* 
jest iedynei lekarstwem na odmrożenie, gdyż najpredzei 
leczy, nie pozos iwiając za sobą żadnych niemiłych' na- 
stęptw, a dla cierpiących w obecnie panująeym zimnie sy- 
bi ryjskiem najniezawodniejsze priysługi wyświadcza 

Raz jeszcze dziękuję i kreślę, się z poważaniem

7 *
fi*

Nawypowiedziane3 galicyjsMe obligacje indimnizacyjne iJ jy y i K A N TO ff
W Y M I A N / k u t z  i  Lwów, Flac EaM i l  \



m w » a  POLSKI i dni* 17. Lutego 1891 f.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

D o n i e ś  en i a r o z m a i t e j
po 1 */, centa od w yrw u.

, »we po zł. 8, 18 i 30 
poleca Piotr i’hrząstowBki, handel 

żelazny we Lwowie, plac Kap!tulny 1, 
(naprzeciw Katedry). 11

(jflozety pokoje
IV. poleca Piotr

uzdolniony z dobrem! 
świadectwami, poszukuje umieszcze

nia zaraz, samotny, lat mający 40. Pod 
adresem: W. B. poste reetante Dembica.

Do  s p r z e d a n i a  w Hełosku wielkiem 
6 m o rg ó w  la s u  d ę b o w e g o

i 6 m o rg ó w  m ie s z a n e g o .
wiadomość ul. Piekarska 1. 18.

Bliższa 
111

Pi szokuję dzierżawy lub kupna APTEKI. 
Gidlewski, apteka Beilla, Stanisła

wów.

Re a ln o 6 v  dwupiętrowa o dwóch
frontach przy ulicy Ossolińskich n:e- 

dalsko nowego gmachu pocztowego, świeżo 
odrestaurowana, bardzo rentowna, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Pośredni
ctwo bezwarunkowo wykluczone. Bliż
szych. wiadomości udzieli kancelarja
adwokata dra Kwiatkowskiego, we Lwo
wie, ul. Czarneckiego nr. 1. 110

p o tr z e b n y  Jest p r a k ty k a n t ,
A starszy, zamiejscowy w handlu pa
pieru Kamila Bauma, w Tarnowie.

S I R O P  
d u K

I.TrytaeyePiersiowe
U S/LE  

FLESMY ,, 
BEZrSNNOSC 

|Pujż 28, ul: Berger* 
we Lwowie 

waptchach PP 
| Mikvlascha,Wewior 

skiego: huCktn

St a r a s y  m a g i s t e r  f a r m a e j l ,  pra
gnie zmienić miejsce. Adres: Edmund 

Borkowski, Podhajce. 102

YiTłody c z ło w ie k . inteligentny, offa- 
l"a ruje za wyrobienie posady w wię- 
kszem mieśeie prewincjonalnem 200 do 
300 złr. Łaskawe zgłoszenia : L. S. 
Tarnów. loC

Mie ln ik a
zajm ować

poszukuj- uzdolnionego 
się wymielaniem zboża 

w młynie amerykańskim, walcowym, 
widnym. Zgłoszenia przyjmuje przy do
łączeniu odpisów zaświadczeń. Zsrząd 
dóbr w Podliskach małych pod Lwowem 
poczta w miejscu. 109

[Mr u c z y c ie !  d o u io w r z  kilkuletnią 
l t  praktyką podejmuje się za skromne 
wynagrodzenie przygotowywać do egza
minów z szkół ludowych lub do egzaminu 
wslępnego do ^jnazjum . Adres: Bazyli 
C. R. u WP. Musiałowicza na Skałce 
w Samborze.

/"C złow iek w średnim wieku, „muszony 
v  niezaleźnemi od siebie okoiioznoścl-- 
mi opuścić Królestwo polskie i strzechę 
rodzinną, mogący się powołać na reko
mendację osób, w tu ejszem państwie 
znanych i poważanych, dokładnie obznaj- 
miony z czynnościami biurowemi w języku 
polskim i rosyjskim, mający kilkoletnią 
praktykę gospodarczą, mogący być uży
tecznym do wszelkich czynności kanto
rowych, obecnie pozostający bez dachu 
i funduszów, uprzejmie prosi łaskawych 
pp. pracodawców o jakąkolwiek pracę, 
zapewniającą możliwe utrzymanie. Ła
skawe oferty uprasza się g rues^łać post. 
restante Lwów dla J. P. ICO.

A p teK aw jiiM ia
z obrotem  od 17— 18 tysięcy  je s t -sa 
45 tysięcy natychm iast do nabycia. 
Z g ło sz e n ia  upra&ra się do farm a
ceutycznego binra  pośrednictw a 

W Wiedniu IX /, Spitalgasae 31.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od tryrazu.

N a d b i  s i c i j r  bezdzietny, 43 lat 
wieku, dwadzieścia cztery lat na 

jednej posadzie pozustawoł, biegły 
w miernictwie i taksowaniu lasów, zna 
się także na "gronemji, poszukuje udpo- 
wie Inej posady. Przyjąłby także równo
cześnie administrację średniego mają
tku. Adres: „Leśnik8 poste rest. Czarna 
koło Pilzna. 74

S k le p  do najęcia. Batorego 30.

is ip n i J. V. Hmelblana
w  K r a k o w ie

poleca

T. LENARTOWICZA
Wybór poezyj

4 tom y,

w ydane nakładem ś , p. autora,
na welinie, ed y c ja  zbytkow na

8  z ł ,  i a59 i _ 2

K i a  s k l e p o w y c h ,

sprzedających, kelnerek i
Gzyste.

t. d.
Łagodne,

D e l l k a t . ; .  c e r a  I p i ę k n e  b i a ł e  r ę c e  są
azis dla wszystsioh, obsługujących publiczność, konie
cznością. Przyjmuje się, względnie znosi n. p. tylko 
nieehętuia podawanie iub usł. gę nie pieknemi, zuczer- 
wi mionem! lub popęl nemi rękami. P i e l ę g n a c j a  
s k i t r y  s t b j e  s i ę  k o n i e c z n o ś c i ą ,  a j ko na,J* 
z n a k o m i t s z y  g r o d e k  poleca się. 210 1 - 2

D0E E IN G A
m ydło

Jest ono n i f c s ta ła z o « r a n e n r , e r y ^ e  n

neutralnem mydłem toaletowam

8 b  c t .
zztnka. ze m . W s zę d z ie m

n a b y c i a .  jP

n l e en » r n # * a  n a w i t 'n a u .  P<T ' ł 1, ł "W °'* n o śe i

i«.> b„d ,o  ó  ™ " * *  'Ł i a T -  >"z" «
i» »  « i  o T i!  •” * * * - i , si rękan ie  skóry.

( Nowo otworzony handel towarów kolonialnych

L E O N A R D A  S O LE C K IEG O
w t L w ow ie, u l. L a to r tg o  l. 2,

poleca 1?07 1—10
wyborne deserowe znane masło Czyżykowukie

1 k i l o  p o  1 z ł .  3 «  C t. 1 1 z ł .  a s  e t .
w z*)-1'e.s . handlu mego wchodzące, jako to : cukier, kawa, 

herb ^^wina, koniaki i t. p. sprzc taję po cenach możliwie najniższych.
■WT* N a j le p s z e  d r e ż t ż e  c o d z i e n n i e  i i  l e ż e .  ' W

(Przedruk nie będzie płaconym).

Korespondencja prywatna.
A.̂  X. Z. Ki.dyś wolna., przyjedź 

tydzień do Stanisławowa. Oczekuję 
każdym pocięgu.

na
czekoje na 

112

ROZKŁAD POCIĄGÓWm
o b o w i ą z u j ą c y  o d  1 .  r u a j a  1 8 0 2 .

(Czas lwowski).

O l e l i e  d  * ą
■ >i

K ur je r Osobowy M *a g

Do K ratow a . . . 3 07 10*41 5*26 ll-O l 7 5 6
„ Podwoł. z Podz. 3-10 — 10-02 10-52 __ _
(z główn. dworca) 2-58 — 9-41 10-26 — —
„ Czerniowioe o-ó-i — 9*56 3 22 10-56 —
,  S try ja . . . — — 616 10-21 7*41
„ Bełżca . . . --- — 9*51 _ _ _
,  Sokala . . . — _ _ _ __ 7 36
„ Zimnej W ody . --- — — — —

P r « y c l > o  1 z 4

Z Krakowa . . . 6-01 2-50 901 e ł j 9 3 2
„ Podw oł. na Podz. — 246 9-17 6-55
(na główny dworz.) -- 2*57 940 7-21 _
B Czerniowioe . . 10-09 — 7 56 142 7 0 6 —
„ S try ja  . . . . — — 141 916 2*35 —
b Bełżca . . . . — — 4-48 _
„ Sokala . . . . — — — — — 8*32

OBWIESZCZENIE. 
WIOSENNY JARMARK NA KONIE

w Krakowie."
W dniu 10. marca 1893 rozpocznie 

sie w Krakowie wiosenny pięciodniowy 
jarmark na konie szlachetne, gospodar
skie i włrściańsLie.

Jarmark na konie szlachetne odbrwa ć 
się będzie w krytej ujeżdżalni poć Kapu
cynami i na placu, a konie znajdą pomie- 
szczenić w tejże ijeżdżalni, tudzież w staj
niach prywatnych, w domach zajezdnych 
i hetelach.

Dnia 14. marca 1S93 (we wtorek) od
będzie się główny jarmark u l konie wło 
ściaójkie na placu Groble
M a g istra t k ró l. stół. m . K ra k o w a  
1260 dnia 8. lutego 1893. 1—2

U w a g a  ; U odtlny, drukow ane grabom ! l lo tb a u l,  o in& eiają porą aooną od gods. I .  w ieeiór
do 5 Sił n u o .

Czau kolejowy (średnio-europ ej aki) r. śni się od ozaan lwowskiego o 55 m innl, t. s. gdy 
zogar we Lw iwie w skazuje godz. 19. w południe, zegar kolejowy w skasoje  godt. 11*95 p rie d  połr -
d u łem .

Kasy ogniotrwałe
ze sławnej fabryki 

B r a c i  H e s k y  w e  W i e d n i u
poleca firma: 1025 1—?

M . K O R K E S
skład maszyn rolniczych 

T.wAw, ulica U r o d ę 'ka 1. 3 5 .

Sn osób
iW

najkrótszy i n a jta ń szy  do za ła tw ia 
n ia  w s z  e l k i  cli  i n t e r e s ó w  są  
Anonse, które p rzy jm u ję  do w szy
stkich dzienników  po  najtańszych ce
nach A jencja  „ I M P P E S S A  we 

Lwowie. 1358 1—3 
A nonse kupieckie w ykonuje po 

cenach uprzyw ilejow anych. A d r e s : 
A jencja  „ I M P R E S S A U we L w ow ie .

NIEZAWODNE WYLECZENIE
w przeciągu dwóch godzin 

isozbycie-^Taatemoa
bez p r z e c z y s c z c z e n i a

ani przed, ani 
po utyciu

! Tysiąc koron w  złocie I
mogę cfi.rować sumiennie, komu

K ne ipp  ów ka
mana wódka z zló leczniczych 

księdza Kneippa
nie wróci dobrego petyta, snu, zdrowe 

cery i sił młodzieńczych.
( 07KC flaszki 1 z ł. w . a.

Leopold Lityński
Lwów

3. Kopernika 3.
Na prowincję wysyła się odwrotną 

pocztą. 1031

Z-ółha karpackie.
Znakom.tc te ziółka są bardzo sku

teczne w zadawnionym kaszlu, chryp. 
t,«, zaflegmienin. cierpieniach piersio
wa.h, boln gai J a i t ] .

Cena pua&i/ca 2 0  ct.
M  nsyjsifl przeciw oimreźenia

znakomicie skutkująca sO ot.
P^«wdziwe w apieee

E. STENZLA w KOŁOMYI.
W ielm o żn y  P a n ie  l

Cenne są zi *fła karpackie, po Wy- 
żyeiu_ dwóch .M0 ek, dcznałem tak 
wielkiej ulgi, żetŁoge powiedzieć że już 
jestem zdrćw, przeto wieln swoim ko
legom i znajomym radzę tych używać, 
przeto proszę niezwłocznie wysłać 5 
paczek. Zostaję t  piawńziwem powa
żaniem Ha,rm>am

Niniejszem poświadczam, iż Pan 
t n g n s t  S c h u m a n n ,  fabryk »ut ma
chin we Lwowie ulica Na Błonie 1 18, 
przerobił gorzellię na folwarku Adamy 
w Dobrach A

J e g «  S k f c c e le n c j i  
Kazimierza rVatri6fiO Badeniego

t i a  p a r o w ą  l£w rz* ln iQ ; mianowicie 
dostarczył maebfię parową o sile 6 koni, 
zaciemnię z obWuikiem, pompę, gnio- 
t-wnik, płuczkę, elewatora do ciągnienia 
kartofli etc., i t  tak urządził, że przy 
d A n i e n i n  i a t m n s f c r  można 
n.zys‘k~ w rueją puścić. Całodzienny 
odpęd odbywa sdj w 10 godzinach przy 
usłudze 5-ciu pafebków.

Powyższe urządzenie wykonał Pan 
Schumann sumiennie, na oznaczony czas, 
i za .uierną cen

Dane w Busku, dnia 5. Grudnia 1892. 
M i-hal Tokurzeuiiki 

1060 1—4 rządca.

HEMOROIDY
l e o » |  s i ę  r a d y k a ln ie

przez użycie Pigułek i Maści Dra Le> 
b e l  w Paryżu. 45 lat powodzi nia.

We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola 
seha, Knckera , Wewińrswiego; wKrako 
wie w aptekauh PP.: Wiśniewskiego 

i Redyka 2 1—?

1U72 1—?
we L

Pap^e & Kościcki
L w o w i e  p rzy  u licy  T rzeciego M aja 1. 2,

K o m i s o w e  s k ł a d y  h a r t o w n e
towarow tylko najlepszej jakości.

' flW IvA T \ afirm jf W °flau ^  Sp - w  Woskmie. KAWY pod godłem „SlTItJUSZ .̂
r K r f a  4  S',S' ka- M l- k m U r im .  

Z E K O L A D 1 T : Amódóe Kohler & Syn, Losanna i Men.erwParyżu.
__________  K O S I A K I  W Y B O R Y E .

o o o o o o o o o o o o o o
o frnM Eli
0  D w u t y g o d a l k  eKonomiczno- 
A społeczny,

wychodai we L w o w i e  każ
dego 1. i 15. 

Poświęcony ruchowi wyuhodź- Q 
otwa polskiego, dochou. cege fi 

g  już rozmiai-u 60.000 ludzi re- “ 
czaie, przedstawia żywotną

0W sp.awę i -tfijrracyjno - koloniza- i  
cyjną polski* w jej najaowsaem j  

Q rozwoju. Q
fi P r e n u m e r a t a  z  p rzesy łk ą
O'  wynosi:

ltoczule 4 zł. — półroeznii 2 zł. — ,
0  kwartalnie 1 zł. 10 ct. Q
Ą Cena pojedynczego numeru 20 ct. a
O Hrenniaeraite przy|mafą: V

We Lwot ie : Administracja „Prze-Oj 
ft glądu Emigracyjnego" ul. Os- Q
w solińskich 11, B i r r o D z i 0 n- Y I
,  n i k ó w , ul. Karola Ludwika, Q
ft  tudzież k s i ę g a r  n i e ; a

w Krakowie: wszyrtkie księgarnie ; J  
w Stanisławowie: księgarnia Dobo- Q 

~zyńskiego. " a
1 Sprzedaż pojed. numerów we Lw wie: V 
U Biuro Dzienuików i gł. dworzec kolei. Q
O o o o o s o io o o o o o

!

!

psuleZ 
puttiu IłsiuiuwlI.. f 1HNA

Oillst 15 iily r .J i:
.  Środek w szpitalach  paryi-
kich zawsze z nieomylnym skutkiem . 

We J.m irie  w mptekseh P P . Jlikoiascha 
i W iw iórskiego.

P. T.

Pracownia blacharska
A M r a t M i o p

przyjm uje pokrycie dachów ogniotrwałym 
m aterjałem , wykonuje najrychlej zamó
wienia, wcnodząee w zakres blacharski 
i przyjm uje napraw ki najc ńniejsze, ty 
ozące sie tegoż rzem iosła. Jako też urzą
dza W ATERCLUSETY i dostarcza ru r 
żelaznych wychodkowych w rozmaitych fa

sonach i objętoś ciach 
P® c e n a c h  n a J z U w y c h .  

Uniżony sługa

j Ł d a m  B r a t k o w s k i
w gmachu h r. Skarbka.

SANTAL de MIDY
Easeacya z eytryniun dnewa san

dałowego e Bombay, najzupełniej 
eiysta, w kapsułkaoh zawarta, jeat 
znacznie alniteozniejiz aniżeli kopa- 
hu i fenoeba Czyni niepotrzebnem 
ożywanie wszelkioh nzpryoowaA i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel
kie nąjdoiegkwaze i najwięcej zasta
rzałe rzeżączki, nie utrudzaj ąo iołąi - 
ka i niendaieląjąc nie przyjemni j 
woni urynie.
Skład w P*ryT - 8, ulica VWenne 

I w gMwnych «ptekacl.

L Plaster ula tmitńwl

W» Lwowie w aptekach pp. Miko- 
Jascha, Wewiórskiego, Ruckers, Sklepić- 
skiego i Beisera. 17 1—?

P e w n i e  I l i y b k O  d iis te jąo y  
Irodak p riac lw  n H j t n l o t k o i  
o d c i ę l i  o m ,  t. Ł  tw ardej C w
r*e n» podeszwie I p ię . J r  v 
prkeciw  b r o d a w k o m  ^
* wszelkim twardym \

rodłom skórnym.S zelek  p o r ^ e a a ^ j y  ^  
jię.Do Dfcbycia

w zpteluick^^’̂ jJ

I c f t / L .  S c h » « n L * >
* acHW lnr ^»<l

'^ t ^ ^ r T y l k o  wtedy prawdziwy, /-.• 
p każdy przepis użycia i k^e.j
i plaster raopatrzony jus oue sie

jącą marką ochronną i podpisem: 
należy przeto Daczyć na to i l a l i  

k  i f  z w r a c a ć  n a p o w r ó t .

j A Łlezae!i» rl lełą do 
dyspozycj i

w  s l d u a y m  
e s  l a d B l t ,  

r o M y l k o n y t i i
A-pIsha

M N f M j
1 fi r-m* _  * Iw •

•R az}  i ?  . i T S  S  <5-2** -d  

* 525 Ł a  o : £
2  S fe --•* w?!2 f l «  ..w

«•»  * ® * 2  Sb s  . m
k : ^ £ W 5 £ 3 j j : ; s 
? S -‘2- s | l 7ń  it ■ ■ a " ? ! ; ' - *

l > S g 3| « S | | | ł

d i f
■sih

A S T M Y  i k a t a r y
_  .  l e  5 ? ”  IŁircle Rnrek • proesku tak  zwanych

WUMIGATE.UR EWPIC
W  D .e . , -  “  JS^ N 3C ~  hA azL F  — ZATAJ! ■ — MEWRALOIB

H l e n s t a j ą e a

wystawa kuchen i pieców 
g a z o w y c l i ,

ż e l a z e k  do p r a s o w a n i a  i rozmaitego rodzaju 
aparatów do gotowania G A Z E M

w  h a n d lu  że la zn y m

P io tra  Chrz^ stow skie&o
(p lac  Kapitulny nr. I).

W szystkie apara t] ' b ę d ą  n a  m i e j s c u  g a Z 8 m  o p a -  
'  l a n e  i T.  T  ' u  b l i  o z n o ś c i  o b  j  a ś n i  o d  e. 1047 1—?

a k ;  . K K * H U X * X  * 0 M H

5  H  O  W  O  Ś  C !  *
^  N ieślizgaj jc e  się i n iep rzem ak a ln e  [ i ó l p o d f c h z w y  d o  g  
y  k ażd eg o  b u ta  i b u c ik a , d a ją c e  się  p rz y m o c o w a ć . T 7

* Obuw ie w sze lk iego rodzaju: i I
k

X
n S u t y  b ezw zg lędn ie  n iep rzem ak aln e , J /J
_  B n c i k l  n a  u licę  i sa lo n o w e , SnUlbÓDO ciep łe  na

porę zimowa; tudzież dla pań S n c l k i  e |e -  n  
R  K M e k l e ,  zg -ab n e j fo r .n y  i Frwafe —  p«ft c e n a c h  bć  f T f S  
| | d z o  umiarkowanych,  gdyż posiadam własny hanael skór, S  
K  w MAGAZYNIE OBUWIA U
f t  W .  W I S Z N I E W S K I E G O ,  g  
K  nl. A kadem icka 3. i_ ?

X8XXXX8XXXXX0XXXMXXX~XXKtf:i

B A Ł Ł A B A óS

u l  Halicka 23.

000000040000000000040000000
o KANTOR WYMIANY
S c. k uprz. gal. akc. Banku hipotecznego o
^  ' knpn je  i sp rzedaje

o wszystkie efekta i monety o
O  po kursie dziennym  najdokładniejszym , nie licząc żadnej prowizji.
Oo
ooo

&so
soo

J a k o  d o b r ą  1 p e w n ą  lo k a c j ę
p o 1 9 c a 

7,% łisly hipoteczne. 1010 1- ?4 ‘
5°/0 liety hipoteczne premjowane,
5°/„ w „ bez premji,
4tll2°l0 liety Towarzyetwa kredytowego ziemskiego, 
4,/3°/0 n Banku krajowego,
4‘/1°/0 potyczkę krajową galicyjską,
4% potyczkę propinacyjiią galicyjską,
5°/0 „ r, _ bukowińską,
41/a°/o potyczkę węgierskiej kolei państwowej,
4’/,% „ propinacyjną węgierską,
Ą X  węgierskie obligacje indemuizaeyjne,

które  to pap iery  K antor w ym iany  B an k a  hipotecznego zaw sze 
nabyw a i upizedsje

po cenach najkorzystniejszych,
U W A G A :  K an to r w ym iany B a n k a  hipotecznego p rzy jm uje od 

W  p . T. k u ca jący ch  w szelkie wylosowane, a ] «ż płatne miej-
O  seuwe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupaiy za
0  gotowkę, ńez wszelkieko potrącenia; zaś zamiejscowe, je-
fw  Cynie za potrąceniem  rzeczyw istych kosztów .
0  Do efektów , n k tó rych  w yczerpały  ńę kupony  d o sl« rc .a
y  nowych a rk u szy  kuponow ych, za zwrotem  kosatów, k tóre  sam  ponosi.
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w e 1001 b 1—?

poleca własnego wyrobu

T Iu d a ją ce  w o d y  le c z n ic s te
& mianowicie:

. udę alkaliczną gazową, zastępującą w zupełności wody Selcerską, Bilińską, Em ską itp.
P ena Centów. " .

./odę bromową gazową, niezrów naną tak dla stosunkowo przyjem nego sm aku, jak  i dla 
zawartości soli brom owych. Cena 13 centów. . . .

w odę jodową gazową, zawierającą większą ilość soli jodowych, jak  najm ocniejsze wody 
rodzime. Cena 18 centów.

W odę goreką gazową, wyszczególniającą się tem , że nie zawiera n iepotrzebnych, żołądek 
obciążających składników. W smaku je s t nieskończenie przyjem niejszą ja k  wody Huuyadi 
Jano6z, \ ic to ria  hp. Cena 16 centów.

W odę litową gazową. Cena 16 centów.
W odą salicylową gazową. Cena 18 centów.
W odą żelazową garową, przew yższającą tak co dc smakn, jakoteż skutecznc ‘ ;i, wszystkie 

wody rodzim e, żelazo zawierające. Cena 16 centów.
Lemoniadą angielską gazową. N aiorzyjem niejszy i najłagodniej działający środek prze

czyszczający, dla organizmów delikatnych, i nieznoszących środków cheriicznych  i n iesm a
cznych. Cena 35 centów.

W odą magnową przeciw  zgadze, i nadmiernym kwasom w żoiądku. Cena 16 centów.
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Stowarzyszenie zarejestrow ane z poręką ograniczoną 
i subwencjonowane przez W ysoki W ydział krajow y we Lwowie

p o l e c a  s w o j e

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do m aszyn, liny kafarowe 1 promowi 
gnrty do wybijania w ózków , ctaodnlkf na 

koiytarze i t. p.
W s/elk ie  wyroby ozdobne, jako to : nakrycia salonowe na 
stół, fi-ank: do okieu, siatki dc łóżeczt-k dziecinnych, torebki 
m yśliwskie, ham aki, sieci do polowania, sieci na konie od 
m uch i śniegu i t  d. wykonywane byw ają starannie na 

osobne zamówienie.

Towarzystwo posiada swe składy komisowe:
we Lwowie: Cenłraloy Bł j r  hrajewy; 1005 1—?
w Przemyślu: Bazar im. Zyblikiewićza;
w Stanisławowie: Bazar powiatowego Towarzystwa handlowego; 
w Łańcucie: Towarzystwo produkcyjne i handlowe; 
w Dębicy: Towarzystwo handlowe.

■MT C e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c o ,  ' f a

D Y V B K € J 4  :
Ks. Leon Pastor. Marceli 8wiechowski.
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